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P i e r w s z a  z a p o w s e d ź
W e  F ra n c j i  w zras ta  go rąc zka  

w e w n ę t r z n a .  Już ty lko  tydz ień  do 
dii ia  św ię ta  n a ro do w ego  i obie 
s tron y  p r z y g o to w u ją  się do w i e l ­
k ich  w  tym  dniu m a n i fe s ta cy j .

Ob ię  s trony ,  to  zn aczy :  kto? 
P ra w ic a  i l e w ic a ?  N ie .  Pa r la m en t  
i pu łkow n ik  de la Roeque. kom en­
dant o r g a n iza c j i  „C r o ix  de F c u “  
P a r la m en ta rzyś c i  kar te lu  lew ieo- 
w e g o  m ob i l izu ją  s w o je  „m a s y "  i 
s w o je  o rgan iza c je ,  pu łkown ik  zaś 
za p o w ied z ia ł  sw ym  podkom end­
ny m, że pow in n i  być w  bezustan- 
nem p ogo tow iu ,  bo im  w yd a  r o z ­
kaz m ob i l iza c j i  „ ju t r o ,  po ju trze , 
w c iągu  p ię tnastu  być m oże dn. .

C zy  to je s t  zap o w ied ź  zamachu, 
p rz y g o to w a n ie  ..marszu na P a ­
r y ż " ,  p ie rw s ze  hasło  do p rz ew ro  
tu?  N ie .  M ow a  de la R nequ ‘a je s t  
bardzo  s tra te g ic zn ie  p o m y ś la n a : 
w yb ra ł  Dozycję obronną i na n ie j  
o czeku je  ataku. ..Ci p o l i ty cy  chcą 
a takow ać  nas s i lą  i zmusić do 
Przedw czesn e j  o f e n s y w y "  —  o- 
ś w ia d c z i !  i dodał w y ra źn ie ,  że 
m ob i l iza c ję  za rząd z i  „ p r z e c iw  re ­
w o lu c j i  B luma, D a lad ie ra ,  Cacli i-  
tia i in n ych " .  P o w ie d z ia ł  też w y ­
raźn ie ,  ze s trona  p rzec iw n a  chce 
p os taw ić  , .Croix de F e u “  w  sy ­
tuac j i  buntowników „a b y  sk ie­
row ać  p rzec iw k o  nam p o l ic ję  i 
w o jsko  i zyskać dla s ieb ie  tytuł 
ob roń ców  ładu, k tó ry  ju t r o  zbu­
rzą " .

S p raw a  je s t  zatem  ja s n a :  dc- la 
R oeąu c  n ie  n n s l i  w ys tępow ać  
przedw cześn ie ,  nie da się sp ro w o ­
kow ać  do zam achu stanu —  ale 
a ie  p o zw o l i  na r ew o lu c ję  par ła  
m en tarną  ze s trony  karte lu  l e w i ­
cy, innemi s łow y  nie pozw o l i  j e j  
na d o jśc ie  do r zą d ów  d r o g ą - ic -  
ga ln a  Tem  m n ie j  d ro gą  r ew o !u : 
c j i  f a k ty c z n e j  W  ten sposób sta 
je  wpoprzek  p lanom  ja k ie  coraz 
w y ra ź n ie j  w  ku luarach  pa r lam en ­
tu d o jr z ew a ją ,  a m ają  na celu 
skończen ie  z okresem  rządów  
..jedności n a ro d o w e j "  i prze jśc ie  
ao kursu zdecydow an ie  lew icow e ,  
go. T en  mom ent, jak  to wy raźn ie  
ośw ia dczy !  p r z yw ó d ca  .K rzy ża  
O g n io w e g o " ,  będz ie  d lań hasłem 
dc czynnego  wystąp ien ia .

P ie rw s z e  to je s t  w ys tąp ien ie  da 
Ia R o c q u e ‘ a ov sposób tak o tw a r ty  
co do taktyk i,  ja k ą  zam ierza  sto­
sować. A l e  zarazem  także  p i e r w ­
sze. w  k tórem  w  sposób całk iem  
wyr-ażny i z d e cyd o w a n y  za p o w ie ­
dział. że „p o w in n iśm y  ju ż  być 
p rz yg o to w an i  do u j e c a  steru w  
swe ręce". Z apow ied z i  tak ie j  m u­
s iało o c z y w iś c ie  to w arzys zy ć  po­
staw ien ie  program u , w ię c  go  de 
la Rocque naszk icow a ł w  l in jach  
ogólnych.

„Z aw  ies imy na p ew ien  czas 
zg n i ły  pa r lam en taryzm .,  nakaże­
m y m i lc zen ie  w szys tk im  c iem n ym  
żyw io łom , nakażem y m T rzen ie  li-  
nansjerze ...  b ędz iem y  m ieć m n ie j 
m in is trów ,  a le  też m n ie j b e z ro ­
botnych... Z o rgan izu jem y  szaol 
c ic tw o  zaw odowe.. .  W y  budujemy 
domv robotn icze .

W  tem w szys tk iem  jedno  ty -,o 
zaw ieszen ie  pa r lam en ta ryzm u  ( i

c za s o w e )  posiada charak te r  7-a- 
sadm ezy ,  w szys tko  inne to ty lko 
f ra gm en ty ,  t ran sp a ren to w e  hasła, 
p r z em a w ia ją c e  do wyobraźn i k o n ­
k re tn ą  w y m o w ą  P ro g ra m u  ja k ie jś  
zasadn icze j  p rzebudow y de la Ro- 
cque m e ma. A l e  ma za to p:*>- 
g ram  do jśc ia  do w ład zy .  I  io  je s t  
n a jw ażn ie js ze .  Zw łaszcza , że po ­
siada także znakom itą  o r g a n iz a ­
c ję ,  a rzecz  znana, że ty Iko te p rą ­
dy p rzew ro tu  odn os i ły  zw y c ię s tw o  
k tóre op ie ra ły  się na dobrs j  o r g a ­
n izac j i  i zd ecydow an e j  chęci doj-

K ie d y  w y b o r y ?
T e r m i n  n i e  z o s t a ł  i e s z c z e  u s t a l o n y

| P o ś r e d n i c t w a  ^ o l s k i

Miedzy Niemcami a Francją
Z w ró c i ło  powszechną uwagę, że 

w  p rzem ów ien iu  swem, w y g ło s z o ­
ne m do pos łów  i s ena to rów  B.B., 
p re m je r  S ław ek  nie okreś l i ł  daty  
r o zw ią zan ia  izb  us taw odawczych , 
ani te rm inu  p rzysz łych  w yborów ,  
zaznacza ją c  jed yn ie  ogó ln ikow o , 
że  p raw dopodobn ie  ju ż  ostatni 
raz  schodzą s ię zebrani w  tem 
gron ie ,  bow iem  obecna kadenc ja  
s e jm ow a  w  jes ien i  us taw ow o  w y ­
gasa.

Spraw a  term ,nu w yb o rów  nie 
zosta ła  je s zcze  zdecydow ana  Po- 
C7.ątkowo m ów iono o te rm in ie  bar 
dzo rych łym , w ym ien ian o  nawet 
daty  w  p ie rw sze j  p o łow ie  w rześ ­
nia, obecnie  w szys tko  zda je  się 
v.skazywać, że te rm in  w yborów  
zostan ie  p rzesun ię ty  na p a źd z ie r ­
nik, a może naw et  listopad.

O rdyn a c je  w yborcze  do Sejmu 
i Senatu, uchw a lone  prz.ez izby, 
r.ie zosta ły  ieszcze  podp isane 
przez  Pana  P re zyd en ta  R  P. 

i r a m n

S p ia w a  ta była p raw dopodobn ie  
p rzedm iotem  rozm ow y  P a n a  P r e ­
zyden ta  7. marsza łkam i Se im u  i 
Senatu Św ita lsk im  i R aczk iew i-  
czem, k tórzy  w czo ra j  zosta l i  p r z y ­
jęc i  na ZamKu. Jak słychać, pod ­
p isanie  errdyna cy j  nastąpi je s zcze  
w bież. tygodn iu , poczem  ustawy 
cg foszone  zostaną w  Dzienn iku  U- 
s law . R ozw ią zan ie  obecnego  S e j ­
mu i rozp isan ie  n ow ych  w y b o r ó w  
nie ma jednak  nastąp ić  w cześn ie j ,  
aż do nowych o rd yn acy j  w ydane  
zostaną s zc zegó łow e  przep isy  wy­
konawcze  

Jak w iadom o skom plikowana o r ­
dyn ac ja  se jm o w a  i senacka w y ­
m aga bardzo  szczegó łow ych  uzu­
pełn ień w yk on a w czych  i z łożone­
go aparatu  w ykonaw czego .  Spo­
rządzen ie  l is t  w yb o rczych  senac­
kich, okreś len ie  k tóre  zw iązk i za ­
w odow e będą m ia ły  p ra w o  de le ­
gow ać  p rzed s taw ic ie l i  do ko le­
g ió w  wvborc7,ych, usta len ie  p roce ­

dury obrad  tych k o le g ió w  itd itd 
—  są to sp raw y , w y m a ga ją c e  b l iż ­
szego om ów ien ia  w  rozporządze- 
niacn w ykon a w czych .  Jest bardzo 
w ą tp l iw e ,  czy  uda się te  r o zp o ­
rządzen ia  op racow a ć  w  te im in ie  
w cześn ie js zym , n iż  m .es ięcznym. 

T a k  w ię c  ro zw ią za n ie  obecnych 
izb nastąp i łoby  z końcem bież. 
m ies iąca, a lbo z począ tk iem  p rz y ­
szłego.

p r a g n i e  „ P o p c l o  a ’ i t a » a *
R Z Y M ,  8 . 7. ( P A T . ) .  —  N a w ią ­

zu ją c  do b e r l iń sk ie j  w iz y t y  m in i ­
stra  Becka . .Popoio d T ta l ia "  
s tw ie rdza ,  iż  za rów no  n iem iecka, 
jak  i francuska  prasa w y ra ża ła  
p ragn ien ie ,  b y  Polska  p od ję ła  się 
akc j i  m ed ja to rsk ie j  m iędzy P a ­
ryżem  a B er l inem  N a ra z ie  są to 
ty lko p ie rw s ze  sugesyje —  pisze  
d z ienn ik  rzym sk i.  E uropa  doszła

przec ie  do tak iego  stanu, że wszei 
kie r o zw ią zan ia  są m oż l iw e ,  
w śród  nich r ó w n ie ż  i te, że b l i ­
skim je s t  pokój, k tó re go  s ię  tak 
powszechn ie  p ra gn ie  i że  k on ty ­
nen t nasz- m iałby o trzym ać  gc z 
rąk  Po lsk i .  W  każdym  raz ie  je s t  
znaczn ie  m n ie j  p rawdopodobne,  
bv kon tyn en tow i naszemu pokój 
tak i m og ła  o f ia r o w a ć  A n g l ja .

W i e F k a  m o w a  p ł k .  a e  L a  R o c q u e

„Krzyż ognisty'1 gotów do objĘda władzy
B .  k o m b a t a n c i  nie d o c u s z c z ą  d o  r z ą d ó w  m a s o n e r i i  i l e w i c y

P a r y ż , 7 7. ( . P A T ) ,  w  p ry w a t  
nym m ają tku  M ou \au x  pod T o u r  
co in g  odby ło  się dziś w a ln e  z g r o ­
m adzen ie  oddz ia łu  „K rz y ża  O g m -

F ra n cu zó w  pozos ta je  bez pracy. 
W ybudu jem y  dom y robotn icze .

—  Oto są rzpezy. k tórych  w y ­
m aga F ra n c ja  w  te j  c -hw iY  Dl i

Brygadier Mączyński
Lm ÓW . 8.7. W ie lk ie  zan iepoko­

jen ie  \v° L w o w ie  w y w o ła ła  choro ­
ba c ieszącego  się ogó ln ą  sym patją  
społeczeństwa dow ódcy  obrony

c i ę ż k o  c h c r y
L w o w a ,  b r y g a d je ra  C zes ław a  Mą- 
czyńsk iego .  k tórego  oddano pod 
op iekę lekarzy  w  szp ita lu  w e  I w o  
w ie  p rzy  ul. M ączyńsk iego .

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  S t a l i n a
Pewizia konstytucji l .  5. P. R.

R Y G A ,  s. 7. ( A  TE . ) .  M ed łu g  m ienne  iest, że plan prac  nad re- 
don ies ień  z M oskwy, p race  nad w>'zją konstytu c j i  n ic  p rzew idu je
r j iw iz ją  konstytu c j i  Z. S. S. R. za­
począ tkow an e  o f i c ja ln ie  w czo ra j  
P ” ze z  utw orzen ie  kom is j i  konsty­
tu cy jn e j  pod p rzew od n ic tw em  
Sta lina , p o t rw a ją  do końca r. b. 
O brady  kom isy j i podkom isy j od­
byw ać  się będą co tydz ień  przy 
udzia le  n a jw yb itn ie js z ych  zn aw ­
ców p ra w a  sow ieck iego .  Zna-

j u tw orzen i ' '  p od k om i- j i  dla sp ra *
J na rodow ośc iow ych ,  a w  l ic zb ie  12 
oodkom isy j  nienia ani jedn e j ,  któ- 

I r e jb y  p ow ie rzon o  p rz yg o to w a n ie  
p rzep isów , regu lu ją cych  stosunki 
pań s tw ow o  - p raw n e  pomiędzy 
repub likam i na rodow ośc iow em i i 
Z S, R  R. Jak w iadom o, konsty­
tuc ja  fe d e r a c j i  s ow ieck ie j  u ch w a ­
lona zosta ła  w- 1923 roku

s te g o "  z departam entu  N o ’ ' d . , te j  s p ra w y  p ośw ięc im y  nas^et tvy-

Hiszpania przeprowadza
Reffopirt  ̂ k©ifsts?taciś

M A D R Y T ,  8.7. P A T .  P ro je k t  ro- 
1 ub l ikansk :cj r e fo rm y  konstytu ­
c y jn e j  za kilka dni zostan ie  prze 
kazany  kom is j i  z 2 1  cz łonków, któ 
rą w y b io rą  kortezy . K om is ja  ta 
przedstaw i sp raw ozdan ie  podczas 
sesj i  je s ien ne j .

P ro je k t  r e fo rm y  w yw o ła ł  zado­
w o len ie  w  kołach p ra w icow ych .

P rz ew o d n ic z y ł  pik. de L a  Rocque, 
k tó ry  w y g ło s i ł  n astępu ją ce  zn a ­
m ienne p rz em ów ien ie :

W yp ad k i  p o to c zy ły  s ję w  myśi 
naszych p rz ew id y w a ń .  Strach  i 
n ieu m ie ję tność  p rzew idyw  ania.
ja k ie  w y k a za ły  następu jące  po 
sobie  rząóy  p rz ysp ie sz y !  upa­
dek. P i ln ie  Obserwujem y w y d a rz c  
nia, by w ^odpow iedn ie j  ch w i l i  wy­
stąpić  i p o w ied z ie ć :  —  dość te ­
go. teraz m y b ie rzem y  w  ręce  k ie­
row n ic tw o .

P od  tym  w zg lędem  ju ż  dziś o- 
s iągneliśmy zw yc ię s tw o .  W y s ta r ­
c z y  c zy tać  d z ienn ik i  t. zw. f r o n ­
tu ludow ego ,  aby  zdać sobie z te­
go  sprawę. P o l i ty c y ,  k tó r zy  k ie ru ­
ją  tym  fron tem , w y o b r a ża ją  so­
bie, że poc iągną  7,a sobą m asy 
k tóre  u ła tw ią  im do jśc ie  do w ła ­
dzy, tym czasem  w  r zeczyw is to śc i  
tw orzą  oni masę, która  ju t r o  znaj 
dz ie  się w naszych szeregach .

Ci p o l i ty cy  chcą a takow ać  nas 
siłą  i zm usić  do p rzed w czesn e j  o 
sensyw y. aby p rz ed s ta w ia ją c  nas. 
jako  buntow n ików , sk ierow ać  

przeciw- nam policję, i wo jsko i 
zyskać d la  s ieb ie  tytut ob roń ców  
ładu. który ju t ro  zburzą.

silki. Jutro , p o ju t rz e  w- c iągu  
p ię tnastu  być może dni m ogę  wam  
w yd a ć  rozkaz m ob i l iza c j i  p rz ec iw  
r ew o lu c j i  Bluma. D a lad ie ra ,  Ca- 
china i innych. O rg a n izu jc ie  sie. 
a nadewszys tko  budźc ie  zau fan ie  
do sam ych s iebie .  F ra n cu z  jest 
sk łonny do w ą tp ien ia  w  sw e  siły.

—  Sam s tw ie rdzam  z każdym 
dniem, że  ruch ..K zyża O gn is te ­
g o "  je s t  p o tężn ie jszy ,  niż można 
się by io  tego spodz iewać.  Gdy na­
de jd z ie  ch w i la  decyz j i ,  g d y  zo s ta ­
nie p r z v w ró eo n y  ład, bedz iec ie  mo

I
dzie ła  spo łecznego  
k las i , po jednan ia

g l i  dokonać 
zjednoczen ia  
F ran cu zów .

M ow a  płk. de la R ocgu e  byłs 
p r z y ję ta  z entuzjazmem.* N a d m ie ­
nić .trzeba, ż «  p rzy j iy ł  on na żebru 
nie sam olotem  z P a r y ża  i b ezpo­
średn io  po w yg ło szen iu  mowy u- 
dal się na inne zebranie .

Dz iś  od b v ly  s ię rów n ie ż  zgrom a 
dzen ia  „ K r z y ż a  O g n is t e g o "  w k i l ­
ku m ie jscow ośc iach  F ran c j i .  M 
rn. w  Y a lanc icnn cs ,  gdz ie  p rz e ­
w odn iczący  m ie js c o w eg o  oddziału 
odczy ta ł  p ismo pis. de La  Koco.ae 
nakazu jące  aby podczas wakucy j 
cz łon kow ie  o r g a n iza c j i  zach ow a li  
spokó,. a le  jedn ocześn ie  zdw o joną  
czujność.

14 lipiec ootf znakiem
s z t a n d a r u  r e p u b l i k i  7 c z e r w o n ą  c h o r ą g w i ą

S k ra jn ą  p raw ica ,  monarch-śc i, u- 
waża jn . .ż częśc iowa rew z ja  u- j 7  d ru g ie j  s t ron y  m ów i się, że 
staw kon sty tu cy jnych  je s t  bezce - 1 p o l i ty c y  ci m a ją  szansę do jśc ia  
h w a  i dom aga ją  sie ca łkow ite j  j f|0 '^Jadzy  w  d r o d z e '  l e ga ln e j  
zm iany. Republikan ie  lew ico fr i  \ p ] a „ K r z y ż a  O g n is t e g o "  w y b ó r

środków  lega lnych , czy  n ie le g a l ­
nych. p rzez  ty eh po l i tyk ów  je s t

rów n ież  ustosunkowu ją  się k ry­
tyczn ie  do p ro jektu , chcąc mu na- 
ita.- charak te r  ba rdz ie j  repub li­
kański.

Prom wpadł na łamacz fal
T r a g i c z n y  K o n t e i  w y c i e c z k i

L O N D Y N .  (A  T E . ) .  —  Z K o - 1  ;ch p rzew ieźć  do portu 
peuhag i lonoszą. że na z.aehod | rón. P r z y  w je źd z ie  _ po

Thybo- 
. portu

mcm wybrzeżu Ju t la n d ji wyda- | prom dostał się w  ostry wir. Ster  
rzyla się wczoraj katastrofa, kto nik promu tracił panowanie nad 

spow udowa j  statkiem, który rzucony został o 
jeden 7, łamaczy 1;.I . V.ć-kutek ka- 
tastrofi ,  któ ra  . lo g ia  z„kończyć

rzeczą  obo ję tną  C z łonkow ie  
. .K rzyża  O g n is t e g o "  zd a ja  sobie 
sp raw ę  7, tego, że ieśli  za k ilka 
dni lub za k ilka tygodn i d o jd z ie  
do pow ażnych  zdarzeń, p o t ra f ią  
oni po łożyć  kres poczynan iom  
tych n ieodpow iedz ia ln ych  p o l i ty ­
ków.

ra  m og ła  ła tw o  
śm ierć  k i lkuset osób. C z łonkow ie  
pew nego  s tow arzyszan ia  duńskie 
go z A a rh u t  i okolicy- w yb ra l i  się 
na w yc ieczkę  k ra jo zn aw czą .

C z łonkow ie  w yc iec zk i  w  l ic z ­
bie 'ICO osób pochodzących z 
miejscowości', po łożonych  na
wschodnim  brzegu  zatok i A ar -  
hus wsied li  na pforu, który miał

P A R Y Ż ,  7.7. ( P A T ) .  W  zw iązku  
ze zb l iża ją cą  s ię datą. za p o w ie ­
dz ianych  r.a 14 \pua n ia n i f ts la -  
cy j  le w ic o w e g o  . . frontu ludow e­
g o " ,  U n ja  N a ro d o w a  b. kom ba­
tan tów  u chw a li ła  rezo luc ję ,  w  któ 
re j  d om aga  się od rządu, by nie 
p o zw o l i !  na to le ro w a n ie  w  pocho­
dach w  dn. 1 1  l ipca  żadnych 
s z tan d a ró w  poza t ró jb a rw n ym , 
żąda ją c  jednocześn ie  fo rm a ln ego  
zakazan ia  m an i fe s ta c y j .  w  k tó ­
rych  f ig u ro w a łb y  c ze rw on y  sztan­
dar.

U n ja  na rodow a  pow z ię ła  r ó w ­
nież  rezo luc ję ,  w y p o w ia d a ją cą  się 
p rz ec iw  p r z y * z iy m  dekretom  z mo­
cą ustawy, ja k ie  zam ierza  u chw a­
lić  rząd

U n ja  fed e ra ln a  b. kom batan­
tów, g ru p u ją ca  p rz ew ażn ie  
m enty  lew icow e ,  p ow z ię ła  uchw a- 
lę, w y p o w ia d a ją cą  się za w y c o fa ­
niem się tej o r g a n iza c j i  z k on fe ­
d e rac j i  n a rodow e j  b. Kombatan­
tów. D ecyz ja  ta U n j i  F ed e ra ln e j  
w yn ika  z tego. że o r g a n iza c ja  ‘ a 
nie chce w sp ó łp ra co w ać  z Rcsi- 
gnolem , k tó ry  —  jak  w .adom o -

o f 1.
się t ra g ic zn ie  dla w szys tk ich  u- 
1 7.e>tników wy-Teczk i, 17 osób od 
u ioNo  c iężkie rany. a ponad 190 
osob w y s z ło  z lże jszen ii  obraże ­
niami. Z a rów n o  prom, j a „  i  ła­
m acz fa l  u leg ły  poważnem u u- 
'•'ZKOU/.^aiu.

W alka ,  jaką  p o l i t y c y  ci zam ie ­
r za ją  wszcząć  p rz y  o tw arc iu  j e ­
s ienne j  sesj i  par lam en tu  jes t  
z g ó ry  skazana na n iepow odzen ie  
C z łon kow ie  . .K rzyża  O g n is te go ’ 
p o t r a f ią  od e rw ać  od starych
stronn ic tw  p ew na  l iczbę  elemun „  . . ,

. Mar.dzu - T i  - c o  - Bau osw iad
tow . k tóre  p rzy łą c za  s ię do sze- . . .. , . ..

, . cza, ze w  2 2 -im pułku k a w a le r j i
r e g o w  ich o r g a m z a c n .

w ch o d z i !  w  skład rad ' nadzór 
cze j j e d n e g o  z p rzeds ięb iorstw , 
za łożonych  p rzez  S taw isk iego .

P A R Y Ż ,  7.7. ( P A T )  R a d y k a le ,  
. .O eu vre "  zam ieszcza  a r tyku ł d^o, 
R ica rda .  w  k tórym  autor nawia- 
żu ją c  do w y g ło s z o n eg o  przt»z p'i:. 
de la R ocque  p rzem ów ien ia ,  zapo­
w ia d a ją c e g o  m a n i fe s ta c je  C ro ix  
de r  eu przed g robem  N ie z n a n eg o  
Kołn ierza, w ys tęn u je  p r z e c iw  pre- 
n i je row i L a v a lo w i .  tw ie rd ząc ,  iż 
dem onstrac ja  ta  odbędz ie  się w ła ­
śc iw ie  na zap roszen ie  p rem je ra

Dep. R ic a rd  utrzymięje, że p re ­
m je r  L a v a l  zg od z i ł  się ze zw o l ić  
na m a n i fe s ta c ję  u g ru po w ań  l e w i ­
cowych  w  dn. 14 lipca, rów n ocześ  
nie jednaK  m ia ł  z w r ó c ić  s ię  do 
płk. de la Rocąue, aby  cz łonkow ie  
C ro ix  de F eu  rów n ie ż  m a n i f e s to ­

w a l i .
TY Len sposób —  tw ie rd z i  dep 

R ic a id  —  m a n i fe s ta c ja  C ro ix  de 
Feu  nab iera  o f i c ja Y ie g o  ch araa te  
ru. Dep. rad yk a ln y  podkreś la  
w reszc ie ,  że C ro ix  de F eu  z es ta ­
la uznana p rzez  kom is ję  par ła  
m en tarną  za o tgn n iza c ję  mogąca 
- i g i a ż a ć  ładow i  pub licznem u.

Z b u n t o w a n y  p u r k  m a n d ż u r s k i

Wymordował japońskich oficerów
L O N D Y N ,  8.7. ( A T E ) .  ' c e ró w  japońsk ich ,  w zn ie c i l i  bunl

H s in g -K in g  d enoszą :  D z ienn ik

Podróż napowietrzna w wiatraku
p o r w a n y m  p r z e z  h u r a g a n

L U B L IN ,  7 7. ( te l .  w ł . ) .  B u ­
rza. która p rzesz ła  os ta tn io  nad

ścia  co  v  ładzy . Gdy się ma te rze  pow ia tem  lubelskim  w yrzą d z i ła

czy. reszta  t. j .  spełn ien ie  planu 
je s t  t j l k o  k w es t ja  odpow iedn ie j  

cnw il i ,
K i e d y  nastanie  ta ch w i la ?  T o  

z a le ż ”  od s trony  p rzec iw n e j ,  jak  
p ow ied z ia ł  pułkownik, a lbo też 
( c z e g o  nie p o w ie d z ia ł )  od tego,

pow ażne  szkody. W  Garbów ie, w 
m ajątku  p. B ron iew sk iego ,  w i ­
ch e r  z łam ał k ilka w iekow ych

zosta ło  zn iszczonych , m. in. bu­
dynek m urow an y . W  oko l icznych  
wsiach w ia t r  ze rw a ł  k i lkanaśc ie  
budynków, ni. in. w ia t rak i .  Jeden 
z nich został w ra z  ze śp iącym  
m łynarzem  un ies iony  w  pow ie-

W szy s c y  już pow in n iśm , być 
p r z y g o to w a n i  do u jęc ia  steru w 
sw e  ręce  i  do w yrzu cen ia  poza n a ­
w ia s  życ ia  e lem en tów  rozkładu. 
A b y  w y łą c zyć  e lem en ty  rozkładu, t 
za w ies im y  na pew ien  czas zgn i ły  
pa r lam en ta ryzm  i nakażemy m il­
czen ie  w szys tk im  c iem nym  ż y w io ­
łom, k tóre  chcą k ie row ać  kra jem  
N a k a żp m v  m ilczen ie  w ie lk ie j  fi-

m andżurskiej w ybuch ła rewo'.'a. 
Żołnierze plutonu karabinów  ma- 
Szynowych, którz) służyli ' d aw ­
niej w arm ji chińskiej, zabili ot;-

do k tórego  p rz e łą c zy ła  się reszt? 
pułku. Zbuntowany pułk w y ru szy !  
w  p o F ,  lecz  po d łuższe j w a lc e  zo 
stał r o zb ro jon y  p rzez  oddział, 
w ie rn e  rządow i.  P o  obu s t ro a ^ -Ł  
sa l iczni ranni.

W Niemczech zatrzymano wycieczkę
b e l g i j s k a

pod zarzutem przemytu dewiz
B E R L IN ,  8 . 7 ( P A T . ) .  N i e - . k i e  sumy. a następn ie  p rz y  kon

drzew , rzuca jąc  je  do stawu. N a j -  j rze  j 0 Kilka m etrów  da le j  rzu- 
b a rd z ie j  s za la ł  h u ra g a n _ w  o k o l i - ' eony 0 z ieniię. N a  s zczęśc ie  dla
eru-h osady  B ych a w a .  Grad w y ­
sięk) tam tak dokum entn ie  pola,

k iedy  uzna m omi nt za odpowied- że r o ln ic y  musieli  j e  na nowo 
bi. N a ra z ie  stoi na swoim  szań zaorać, tuż p rzed  żn iw am i.  W  ma- 
< u, gotów  k ażde j  ch w i l i  uys tąpn  jątku p. B udnego  g ra d  w y rzą d z i ł  

i ten. s zczegó ln ie  d en e rw u je  szkody na 1 0 0  tys, zł. 
P r * e c .w m k ó w ,  M . Grz. 1 S z e reg  budynków  w  B ych a w ie

młynarza
guzach.

skończy ło  s ię  na kilku m nie j b( zrobotnycn. Z reo rg a n izu ­
je m y  szko ln ic tw o  zaw odow e. N ie  

O gó ln e  s traty . w y rząd zon e  powtórzy ' się ju ż  7- jaw isko «p ro w a  
przez huragan i g rad ,  są jw w aż-  clzanid do F ra n c j i  50 tys. w ykw a-  
ne i s ię ga ja  k i lkuset ty s ięcy  zło- l i f ik ow an ych  robo ł n ków ob yc ■, 
tv c j.u jiodczas gdy  w  k ra ju  poł ir .il jona

nans jerze ,  k tóra  p row adz i  po- m ieckie  b iuro in io rm a c y jn e  dono 
dw ó jn ą  g r ę :  ho łdu jąc  i luzorycz- ) s; z T r e w i r u :  na gran icy  ce lnej 
nomu a l ja n so w i  z Sow ie tam i i w S te inbruecken  za trzym ano  w  
zb liżen iu  z N iem can .. .  ' nocy z soboty  na n iedzkdę  auto-

Gdy  obe jm iem y  w ładzę , b ę d z ie - _ bus z 20 podróżn ym i beł g i b k im  i, 

my m ieć m n ie j  m in is trów , 'ale też uda jącym i sie do B a lg j i .  Pudezas 
r e w iz j i  zna lez iono  w baku benzy-

tro l i  g ra n ic zn e j  p odaw a li ,  że  pi< 
n iądze  te  w yd a l i  w  N iem czech  
P ien ią d ze  i autobus skonfisKow 
no, a *9 kob ie t  i 1 1  m ężczyzn  are­
sztow ano . K i e r o w n ik  w yc iec zk i  
n a rodow ośc i  b e lg i js k ie j ,  k tóry  
p ra w dopodobn ie  n a m ó w ił  pod

nowym  5 tys i jc y  m arek  n iem iec- ( różnych  do tego  d e w izo w eg o  prze  
kich Sledztwm usta li io ,  że podro  stępstw-m zdo ła ł  zb iec  zag ran icę  
żu ją cy  p rzed  w ja zd em  do Nio-1 U c iek in ie r  je s t  podobno znanym  
m iec  kaza li  sobie w y s ta w ić  czek i i p rz em y tn ik iem  d tw iz o w -y u  

w  „ r e g ie s t e rm a r k a c h "  na w yso-  * --------------
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Walka z Kościołem
M o w y  F r i c k a  i R o z e n b e r g a  —  p r o w o k a c j a m i  di a w i e r z ą c y c h

B E R I J N ,  7.7- ( P A T ) .  Dr. A Ro  
s en b e rg  w y g ło s i ł  na kon gres ie  
o k r ę g o w ym  p a r t j i  n a rodow o  - sój  
c ja l is ty c z n e j  w  M on as te rze  p r z e ­
m ów ien ie ,  z a w ie r a ją c e  os tre  za ­
r zu ty  i o sk a rżen ia  pod  adresem  
K ośc io ła  K a to l ick ie g o  w  Ni- m- 
ezech.

R o sen b e rg  o d czy ta ł  f ra g m e n ty  
r. l istu, ja k i  w ys tosow a ł  biskup 
d ie ce z j i  rtionaRtyrBkiej do nadnre- 
z y d en ta  p ro w in c j i  w e s t fa ls k ie j ,  
m ów iące  o  s i ln ym  w zbu rźćn iu  w  
ko łach  ludności ka to l ick ie j  sp0- 
wodu za p o w ied z ia n eg o  p rz yb y c ia  
R osen b e rga  do YIon*asteru.

M o w a  R o sen b e rg a  p r z y ję ta  zo ­
s tan ie  p rz ez  ludność  k a to l icką  „ j a  
ko p ro w o k a c ja "  i „ n a i g r a w a n t e ! 
s ię  X n a jśw ię t s z y ch  j e j  p r z e k o - ’ 
nań r e l i g i jn y c h " ,  a d op row a d z ić  
m oże do starć . B iskup  żąda n ie ­
dopuszczen ia  do w y s tęp u  R osen ­
berga, za zn acza ją c ,  iż w p r z e c iw ­
nym ra z ie  n i r  r ę c z y  c z y  w e z w a ­
n ie  j e g o  do spoko jn ego  p r z y ję

d a  „ t e j  p r o w o k a c j i "  odn ies ie  po ­
żądan y  skutek.

O dczy tan iu  listu to w a r z y ­
s zy ły  okrzyk i obu rzen ia  iVśród 
s łuchaczy

R osen b e rg  ośw iadczy ł ,  że w y ­
s tęp u je  na kon gres ie  n ie  jako  o- 
soba p ryw atn a ,  lecz  w  charak te ­
rze. u rzędow ym , jako  p r z ed s ta w i­
e n i  p a r t j i .  L i s t  w y s ła n y  p rzez  
b iskupa do p rezyden ta  p r o w in d i  
j e s t  n iem al rów n ozn a czn y  7. g r o ź ­
bą  zaburzeń, Fakt,  że b iskupa za 
ten lis t  n ie  a resz tow a n o  —  m ó ­
w i ł  R os en b e rg  —  dow odz i  to le ­
ranc j i .  jak ą  p ań s tw o  narodowo- 
s oc ja l is ty c zn e  s tosu je  do p rz ed ­
s ta w ic ie l i  w y zn a ń  ch r z e ś c i ja ń ­
skich.

P o ru s za ją c  k w es t ję  s te ry l i za c j i  
Rosenberg  za u w a ży ł :  p rzed  kilku 
tygo d n iam i bardzo  w ysoka  in­
s tan c ja  kośc io ła  rżyn isk iego  W 
czas ie  p rz y ję c ia  d e le g a c j i  kon­
gresu  Szpita li w  R zy m ie  odświad- 
czy ła , że, je ż e l i  inne narody pój-

Cesarz janmiskfl obrażony
p r z e z  a r t y k u ł  e f e k i e g o  d z i e n n i k a

LONDYN, S.7. ( A T K ) .  Z S za n g ­
h a ju  donoszą , że  rząd  nankiński 
•wydał o s tr e  za rządzen ia ,  d o ty c zą ­
ce  c en zu ry  p ra so w e j  w  Chinach.
Z a rząd zen ia  te  s to ją  w  n ie w ą tp l i ­
w y m  rw ią zk u  z n iedaw n ym  a r t y ­
ku łem  je d n e g o  z organów- chiń 
skich, z a w ie r a ją c y m  o o ra z l iw e  
z w ro t y  pod adresem  cesa rza  J a ­
p on j i .  Jak  w iadom o , r ząd  japońsk i 
in t e rw e n jo w a ł  w  te j  s p ra w ie  u rzą  
du nank ińsk iego .  W o b ec  s ta n o w i­
ska za ję te g o  p rzez  rząd h a n k in sk i ,1

n a leży  in cyden t  ten uw ażać  za 
z » k w  laow any .

S Z A N G H A J ,  8.7 ( P A T )  R zecz  
m k am basady  japońsk ie j  o św ia d ­
czy ł  p rz ed s ta w ic ie lo w i  R e u t e r ,  
iż  j e s t  ca łk ow ic ie  zad o w o lo n y  z 
p r z ed s ięw z ię ty ch  p rzez  Kuemin* 
tan g  k roków  m a jących  zadość  u- 
czyn ić  żądamoYn japońsk im , w y su ­
n ię tym  w  zw iązku  z u w ła c za ją c :  m 
a r tyku łem  cesa rzow i japoń sk ie ­
mu, jak i  ukazał się w  jedn ym  z 
d z ien n ikó w  chińskich.

500 miljonów dolarów
na bezrobotnych

W a s z y n g t o n ,  8. 7 , i p a t . ) .
D epartam en t  skarbu za p o w ie ­
dzia ł em is ję  o b l i g a e y j  na surue 
500 m i l jo n ó w  d o la rów .  O b l ig a c je  
te  ukaza łyby  się na rynku 15 lip  
ca, te rm in  ich  Up łynąłby  15 grud  
n ią  1939 r., o p rocen to w an ie  ma 
w yn os ić  1 i t r z y  ósm ych  procen t.  
P o zy c zk a  ta  s tan ow i  p ie rw szą

transzę  i  m l i ja rd ó w ,  p rzeznaczo  
nych na pomoc d ia bezrobotnych , 
zgodnie  z d e cy z ją  K on g re su  z du. 
5 kw ie tn ia  W  kołach zb l iżonych  
do rządu w y ra ż a ją  nadz ie ję ,  że 
w p ływ y  z pożyczk i  z a p e h m ą  za ­
trudn ien ie  3 m i l jon o m  500 ty s ią ­
com bezro (aotnycb

dą za p tzyk ła dem  N iem iec ,  to doj 
d z iem y  do św ia topog lądu ,  k tó ry  
można n a zw ać  ty lko  pogańskim .

M ó w c a  zb ija ł  te a rgu m enty ,  
w skazu jąc  na kon itc zn ośc  w a ik i  
z jednos tkam i dz iedziczn ie  obcią  
żonemi d ro gą  s te ry l i z a c j i

K o ła  dobrze  po in fo rm ow an i:  
tw ierdzą ,  że  k on gres  ok rę gcw *1 
p a r t j 1 zw o ła n y  zoscał jp e c ja ln ie  
w  M on as te rze ,  ce lem  dem onstra ­
c j i  p rz ec iw k o  kołom kośc ie lnym  
w  W e s tw a l j i ,  w ys tępu ją cym  kry : 
ty c zn ie  wobec  ruchu now opogań - 
sk iego.

B E R L I N  7 7, ( P A T )  Punktem  
ku lm inacy jnym  m a m ie s ia c j i  nar. 
s o c ja l is ty c zn e j  w  M on as te r  była 
m ow a  m in is tra  spraw wewn. Rze  
szv  F r ick a ,  k tórą  w  pew nych  ko­
łach p rz y ję to  jako sym ptom  na­
p ię tego  stosunku p a r t j i  wobec  
s f e r  kośc ie lnych . ^  ■ -

M in is te r  w sp om n ia ł  o kon iec z ­
ności w y ru g o w a n ia  z narodu n ie ­
m ieck iego  .ducha  centrum , z k tó ­
rym  m ożna s ię  d z iś  Spotkać zw fa  
szcza W M onasterze .

—  M u s im y  s ie m ieć  na oaczno- 
ści —  o św ia dczy ł  m in is te r  —  ist­
n ie ją  Bowiem różne o r g a n iza c je  o 
o ch arak te rze  rzekom o n iepoli 
tycznym , k tóre  na d roga ch  ok rę ż ­
ny ob, albo p rzez  na du żyw an ie  r e ­
l i g j i  us iłu ją  e i r g l e  je s zcze  w -w ie *  
rac w p ływ y  p o l i tyczne  w  N ie m ­
czech.

W s p o n rn a ją c  o kryty kach usta 
w y  s t e r y l i z a c y jn e j  dr. E r ick  o- 
św iadezy ł ,  że w  przysz łośc i  m e  
będz ie  to le row an y  te g o  rodza ju  
sabotaż i że kośció ł ka to l ick i iest 
r ó w n ie ż  w ed łu g  konkordatu  ' 'do­
w ią za n y  uznać ustawy, w ią żące  
w szys tk ich  ob y w a te l i  państwa i 
odnoszące  się r ó w n ie ż  do c z łon ­
ków kościcta  ka to l ick iego .

T r u j ą c y
dostarczany d o  wojska

J ed yn y  w  sw o im  r o d z a j ”  p ro ­
ces r o ze g ra ł  się w c zo ra j  w  Sądz ie  

| O k ręgow y  m. N a  ław ie  oskarżo- 
i nych  zas ied li  d w a j  bezrobotn i 
] m ieszkańcy  Toru n ia ,  nazw isk iem  
'B a n a s zek  i Ju l jan  W szo łek ,  ktć- 
i ż y  W barakach d la  bezdomnych 
na An nopo lu  za ło ży l i  p o ta jem ną  

i fab ryk ę  e sen c j i  o c to w e j .  E sen c ję  
1 oc tow ą  fa b ry k o w a l i  on i w  ter, 
'sposób ,  że m iesza li.. .  kw as  s ia rko- 

w y  z kwasom  m rów kow ym .
Zupełn ie  p rrypa dk  ,w o  po l ic ja  

zdem askow ała  c ... t, - « t  czy, któ- 
! r zy  m og l i  dzią> tffll/ićlft awą wy- 
I r ządz ić  nieol rtc-zrlne szkody, 

zw łaszcza  że produkt sw ó j do- 
i s ta rcza l i  do oddz ia łów  w o jsk o ­
wych . N a  m iejscu za t rzym an o  obu 
fa b ry k a n tó w  w r a z  z dow odam i 
rzeczowemu w  jiostaci kwasu s iar  
k ow ego  i m ró w k o w eg o  oraz  recep t 
ze składu ap tecznego  Spiessa.

A k c ja  tru c ic ie l i  pom yślana by ­
łą na yyielką skalę, zw łaszcza ,  że 
Banaszek był p ro te go w a n y  przez  
O k ręg ow ą  Sk ładn icę  Związku 
S t rze le ck ieg o  n a  Pom urzu i po le ­
cany  jako  spqtfic!awea w y b o r o w e ­
go gatunku esenc ji  o c to w e j  do 
v\ szy s t l i ich , . fui n iacy j w o jskow ycb  
r <1 teren ie  k ra ju . Z zaśw iadczenń i 
o r g a n iza c j i  s t r ze leck ie j  w yn ika ło ,  
że c zy s ty  zysk ze sprzedaży  esen­
c j i  o c to w e j  m ia ł  pó jść  na ce le  o r ­
g a n iza cy jn e  Zw iązku  S trz e le ck ie ­
go  i P rzysposob ien ia  W o js k o w e g o  
na Pom orzu  

An ń liza  chem iczna p r z y g w o ź ­
dziła  obu fab ryk an tów ,  s tw ie rd za ­
jąc, że środek ies t  s i lna truc izną  
z gatunku truc izn  ż rą cy  cii P o d a ­
nie o w e j  esen c j i  o c to w e j  w  a r t y ­
kule  żrw no-m iow ym  s tan ow i ło  s i1- 
ne n iebezp ieczeń s tw o  dla żd to w ia  
żołnierzy '. Szczęściom  od d z ia ły '  
w o jsk o w e  nir uży ły  t ru c izn y  do 
potraw . ch cć l21  płk. p iech o ty  Mr

W a rs za w ie  o t rzym a ł  50 kg. esen­
c j i  o c tow e j ,  pułk r a d io t e l e g r a f i c z ­
ny w  Z eg rzu  20 kg., a 15 pułk p ie ­
choty  w  D ęb l in ie  i obóz s tr ze lec ­
ki zam ów iły  rów n ież  pewną ilość.

Banaszek t łum aczy ł s ie  przed 
sądem, że  nie zd aw a ł  sobie s p r a ­
w y  z w łaśc iw ośc i  tru jących  pro­
dukowane j substancji,  a wspóln ik

j e g o  W szo łek  u trzym yw a ł ,  i e  był 
za t ru dn ion y  ty lko  p rzy  p rzenoszę  
v łh trucizn .

Banaszka o d p o w ia d a ją c ego  . *  
w ięz ien ia ,  sąd skazał na os iem  
m ies ięcy ,  w ym ie r za ją c  W szo łko w i  
poł rokd w ie z ien ia  z z a w ies ze ­
niem.

Żywcem spaleni w araszete
Echa p o ż ^ r i !  w  S t o c z k u

Sąd A p e la c y jn y  ro zw aża ł  w c zo ­
ra j  sp, aw ę  spalen ia  się aresztu 
gm in nego  w  m iasteczku  Stoczek  
pod S ied lcam i. P o ż a r  w ybuch ł w  
nocy i o ga rn ą ł  ca ły  budynek na 
k tórego  ra tunek  pośp ieszy l i  m ie ­
szkańcy  m ias teczka  o ra z  och o tn i­
cza Straż ogn iow a .  Jednakże  ak­
c ja  ra tunkow a napotyka ła  na po­
w ażn e  trudności,  p on iew aż  n i" 
m ożna by ło  odna leźć  dozorcy , kto- 
ry posiada! k lucze od cel aresztu 
Gdy* zna lez iono  dozo rcę  nocnego 
okazało się, że k lucze  posiada do 
e« ffca d z ien n y  i w’ ten sposób do­
szło do n ieszczęśc ia . W  jed n e j  z 
cel aresztu  spłonęło żyw cem  
dwóch  a resz tan tów ,  a trzec i  zo­
stał c iężko poparzony  

U rzą d  prokura torsk i  poc iągną ł  
do odp ow ied z ia ln ośc i  ka rne j  do 
z o n ę  J ó z e fa  K aczo ra .  Sąd S ie ­
d leck i u n iew innU  go wszakże , u- 
zna jąe  że poża r  w ybu ch ł  w skutek

zaprószen ia  o gn ia  p rzez  a resz tam  
tów, k tó r zy  w  ce lach pa l i l i  p ap ie ­
rosy.

U rząd  p rokura torsk i  zaape lo ­
w a ł  od w yroku  do D  ins tanc j i ,  
pod trzym u ją c  oskarżen ie  dozo rcy  
o n iedba ls two .

W c zo ra j  ro zp ra w a  ap e la cy jn a  
ucsturczyła  s en sa cy jn ego  m a te r ­
ia łu  na U- s tosunków  w  a reszc ie  
gm innym  ' ' " 'O za ło  się b o w :em żc 
panow ały  tam  pu łr ja rch a 'n e  w a ­
runki. Arcszta.nci żonac i p rz yn o ­
sili ze  sobą na noc s iennik i i 
poście l,  W szyscy  zaś wskutek  nie 
rew id o w a n ia  m ie l i  pap ie rosy  i za ­
pałki.

W  tych w aru n kach  sąd, uzn a­
jąc , że dozo rca  nocny  n iczem  nie 
zaw in i ł ,  z a tw ie rd z i ł  w yrok  unie-

r  n ia jacy, u tr zy m u jąc  tezę  sadu 
s ied leck iego ,  że is to tn ie  aresztan  
ci w y w o ła l i  sami poża r

Ostatni z bandy włamywaczy
o s i a d ł  w  w i e z i e n i u

ZifiisłPw w  WojteKu
N o w i  d o w ó d c y  i z a s t ę p c y  d o w ó d c ó w  p u ł k ó w

P a p i s ^ o y j e  p a k t y  i  w i o s k a  s i ł a

Abisynją pozostawiona własnemu losowi
N i e  m o i e  l i t z y ć

L O N D Y N  8.7. A T E .  Z A m s te r ­
damu donoszą, ż w  ob radu ją ce j  
w  S cbevon in gen  w łosko  ab isyń- 
sk ie j  k om is j i  r o z jem cze j  w y ło n i ły  
s ię  nowe trudnośc i,  k tó re  p r z y ­
b ra ły  tak  p ow a żn y  charakter ,  że 
w e d łu g  op in j i  ko f  m ia roda jnych ,  
n a le ży  się l ic zy ć  z p rze rw an iem  
prac  komisji.

N E A P O L .  S.7. P A T .  P a r o w ie c  
„P r in c ip e s s a  M a r ia "  W jrn iś ly ł  
w c z o r a j  w ie c zo r em  z N ea po lu  do 
.W schodn ie j I f r y k i ,  zab ie ra ją c  na 
r # y m  pok ładz ie  70 o f ic e ró w ,  
2.100 żo łn ie rzy  i ma te r  j a j  w o ­

je n n y
L O N D Y N ,  S.7. A T E .  P rzam o 

w icn ie  M u sso l in ie g o  w E bo l :  j e s t  
w  da ls zym  ciągu  kom en tow ane  
p rzez  pras-ę ang ie lska .  D z ienn ik i  
p od k re ś la ją  zgodn ie ,  że  położen ie  
j e s t  b a rd zo  poważne.

L O N D Y N ,  S.7. N a y  ią zu jąc  do 
sobo tn ie j  r o zm o w y  am basadora  
b ry ty js k ie g o  w  Pa ryżu  CJefckii z 
La va lem .  „Daily- H e r a ld "  podkre ­
śla, ż e  b y ła  to t r ze c ia  w iz y ta  C ler- 
cka u L a t a ł a  w c iągu  5 dni. W e ­
d łu g  dzienn ika , dyp lom ata  b r y ­
ty jsk i  znów  u s i łow a ł  p rzekonać 
p re m ie ra  f ra n cu sk ieg o  o kon iecż 
ności w sp ó ln ego  f ron tu  obu m o­
ca rs tw  w  G en ew ie  w  sp raw ie  A-  
fcisynji, a le  podobnie, jak  w po-

n a w e t  n a  A n g l i ę
przedn ich  w ypadkach , bez pon r>- 
dz^nia.

r ranc ja .  zdan iem  „D a i l y  H e ­
r a ld "  s tanow czo  odm ów iła  współ 
nej akc ji  f rancu sko  - b ry ty jsk ie j  
w  O n e w i o  p rzec iw ko  W (orhom. 
W iadom ośc i  innych dz ien n ików  o 
te j  w izy c ie  nie są rów n ie  nega- 
t.yył-ffć, a le  naogó ł  z p rasy  a n g ie l ­
sk ie j  nie w yn ika ,  aby  s tanow isko  
F ra n c j i  u leg ło  zm ian ie  na ko- 
ń f s ę  VI B ry tan j i .  R ó w n ie ż  od ­
m ow a A m e ry k i  pod adresem  A b i ­
syn j i  spraw iła w  L o n d yn ie  w ie l ­
k ie w ra ż e n ie  i w  op in j i  pttblicz 
nej za czyna  za ry so w y w a ć  s ię w y ­
raźna  ten den c ja  n iem ieszan ia  się 
w o g ó le  do sporu i p ozos taw ien ia  
A b is y n j i  jej* losowi.

W a żn y ,  eo do ok reś len ia  sta­
now iska W. B ry ta n j i  będz ie  kon­
takt Baldw in ‘ a, H o a re ‘ a i Edena 
z A veno Iem , który dziś w ie c zo ­
rem p rz y je żd ża  do Londynu . W  

środę będz ie  ob rad ow a ł  gab inet,  
a w  c zw a r tek  odbedz ie  się w  I z ­
b ie Gmiti debata, w  toku k tóre j  
spodz iew an e  j e s t  kon kre tn ie js ze  
n iż  dotychczas  ok reś len ie  p o l i ty  
ki b ry ty jsk ie j  w  sp raw ie  sporu 
w łosko  - ab isyń sk iego  przez  m i­
n is tra  sp raw  zag ran iczn ych ,  s ir  
Sam uela  H oare .

. I

Aresztowanie biskuoa sekdarza
W r a ż e n i e  w ś r ó d  j e g o  z w o l e n n i k ó w  C z e c h ó w

Ł U C K .  8. 7. —  W śró d  si kt, 
d z ia ła ją c y ch  na W o łyn iu ,  w ie lk ą  
r o lę  o d g r y w a  n ie jak i  A n to n i  Jur 
g ic le w ic z ,  „b is k u p "  sek ty  „ .k o ­
śc io ła  s ta ro k a to l ick ie go " ,  Iha jdcy  
duże k łopoty  z w ład zam i,  por.ie  
w a ż  b e zp raw n ie  u dz ie la ł  r o zw o ­
dów , w ią z a ł  m a łżeń s tw a  i p ro w a ­
dził  k s ięg i  stanu c yw i ln e go ,  eo 
spow o do w a ło  w y to c z e n ie  mu kil- 
jiit s p ra w  karnych .

O s ta tn io  J u rg ie le w ic z ,  na sku­
tek  za r ząd zen ia  p ro k u ra to r i i  p rzy  
Sądz ie  O k rę g o w y m  w  Łucku, zo ­

sta ł aresztowany- ja k o  p o d e jr z a ­
ny  o p ra a tyk i  zw y ro d n ia lc ze  i 
roznustne, p rzyczem  o f ia ra m i  j e ­
go o r g i j  pada l i  oh łopcy  w ie jscy .

A r e s z to w a n ie  „b isk u p a "  w y w c  
la ło  w ie lk ie  w ra ż e n ie  zw łaszcza  
w śród  Czechów , z k tó rych  rek ru ­
tu ją  s ię  w y z n a w c y  J u rg ie lew ic za  
zw łaszcza  w  N iw a c h  H ub ińsk ich  
pod Łuck iem , gd z ie  J u rg ie le w ic z  
s ta le  m ieszka ł  jako  „du szpa ­
s t e r z "  w  m ie js c o w e j  p a r a f j i  s ta­
roka to l ick ie j .

D e w ó d c y  p u ł k ó w
Z; rządzeniem  kierow nika M inister­

stw a Spraw- W o jsk ow ych  gen. b ryg. 
K a s p lZ jik ie g o , og loszonem  m zędu- 
wn w diru 4-yrn b. m. m anowsni zo ­
stał dow ódcam i nulkow

W  PIECHOCIE: 
płk. dypl. Mieczysław jan  Mysłowski
—  6y p. fi. w Brodn icy: ppłk. A lfre d  
łan .''chmidt -  ;8 p j> w- Baranowi­
czach; poili. E  Iward Banai.zaK —  St
p. W Grudnie ; ppik. dvpl. Jan Naspiń- 
ski ~r  S.j p p. w  'stryju ppłk. dypl 
(ó źe f Giza —  ,j p. s. n. w  Bielsku na 
Aląsku; ppłk. Stelan Cieślak —  6? p. o 
W Grudziądzu ppłk. dypl. Adam  V  ik- 
tor M alewski — 77 n. p. w L id ze ; ppłk. 
1\ tadystaw- Józef M ik -tajcZak —  i? p 
n. w D yblm ie; pelk. Franciszek Otton 
Matuszczak - -  iR p. p. w Sk irriiiew i 
ra ch ; ppłk dypl. Stanisław Erdzi.i 
Franciszek -\ntoni Dworzak —  (*M  f> 
w G nieźnie; ppłk, dypl. Henryk K azi­
mierz Gorgon —  II  fi. p. w Szczako­
wej : ppłk. dvpł. Bolesław Bronisław 
Dułh —  73 p V- "  K atow icach ; ppilk. 
Stefan I I I  M ichalski —  (iń p. p w 
Chełm ie,

\V K A W a L E R J I
npłk. Józef Kncrw ara —  : f id w  Su­
wałkach; ppłk. Fugcnjuśr Józef Jasie­
w icz —  z? p. id, w  Brodach , płk. dypl.

lati F ilinow icz 3 p- f i  h, w  WÓuto* 
\vvsku; płk. t eonard Jerzy- Michrdsk’
—  7 n. uf. w- Mińsku M azowicckm , • 
ppłk Stefan Chomicz —  5 p. tił. w  O- 
stru łęce;

W  A R T Y I . F I U I :
ppłk. Adam Tymoteusz, Sawczyńkki —  
18 p. a. 1. w  Ostrowiu M a zo v ic c k in , 
npłk Roman W ładysław Grrezyńsk* —  
23 n. a. i. w  Będzin ie; pułk. WłaćIT- 
sław Gruiński — ir  p. a, 1. w  StsmisJa- 
v, o wic ; ppłk. Zygmunt t eas andowsł.i
—  o  d. a. k. w- Baranowiczach. 

Kom endantem  szk o ły  podeiiorą-
żych  k a w a le r ji w G ru dziodzy miano- 
v n n y  zosta ł ppłk. Jan H ip o lit  L ite w ­
ski.

Z c s t ę p c y
Zastępcam i dowódców pułków- m i» 

nowani zos ta li:

W  P IE C H  0 (  IE :
npłk dypl. Kazimierz Sidwiarski 
48 p. j). w Stanislai owie; ppłk. Sta- 
n:f|ajr I I  Sienkiewicz —  69 p. o. w  
tinieźnie; ppń; dypl. Jndrzcj M tkl r 
Strach —  R4 p. p. w- Pińsku ppłk. 
dygi. Karol Kodnła —  21 p. p.. w 
Warseuwie: ppłk. dypl. Stefan Ju ljm  
Szlaszewski —  32 p. p. w  Złoczowie; 
ppłk .Jan II Rugów:ki —  GO p. p. w- 
Ostrowiu Poznańskim; ppłk. dypl 
■Jerzy Kazimierz Pajnezkowski-Dy- 
dy-uski —  34 p, p. w- Białej Podla- 

1 skiej ppłk. Stefan Warchoł —  43 p. 
o. w- Tiubnie: npłk. dypl. Zenon Gu- 

i staw ltnaey  Wzaeny- —  E9 p. p. w- 
Inowrocławiu- ppłk dypl. Tomasz 

! Kazimierz Iiybotycki —  5 p. s. p. w 
Przemyślu, ppłk. dypl. Adam Jan 
Jjewicki —  2 p. ft. p. w Sanoku; pńłit. 
Bronisław Panełc —  27 p. p. W Czę­
stochowie, pp>k. J nvm A lo jzy  Po 1 a- 
nek — 41 p. p. vr Suwałkach; pułk. 
Francuzek Edward Fei f fe r  —  54 p. 
p. w  Tarnopolu; ppłk. Edward Au­
gust Maetze —  70 p. p . w- Słonimiu,- 
ppłk dypl Kazimierz Ry ziński — 40 
p. n. yy Kołomyji: ppłk I^r-ociszek 
Tl Studziński - j- 12 p. p. w  Wadowi­
cach, prdk Bronisław Józef Bal,- 
czy-ński —  58 p. p w Poznaniu.

mar’ nai re wojennej kmdr. ppor. 
Henryk F.fhłd mianoe anv został do 
w-ódcą O. TJ P. „W i l ia " ,  a kmdr. 
ppor. I udwik /icmbickt nrzeniesiony 
dt, dywizjonu kont-to-m-dow-ców.

I n n e  z m i a n y
Z innych zmian wymienić nab zy 

przeniesienie W stan spoczynku płk. 
dr. ined. Marcina Wojczyńskiego, rdk. 
Jezier ikiego, J- ostw or iwskiegi, Chi- 
Iarskicgo, pereświat Sołtana i In.

Szefem departamentu uzupełni-nj 
M. S. Wojsk mipnoyyany został płk. 
Florjan Smykał, dowódca X I I I  bry­
gady kawalerji płk. Zygmunt pod- 

’ horski i t. d

Podrób samolotem

Skasowanie opłat za egzaminy
n a  wyższych uczelniach

N ą  pods taw ie  za rządzen ia  m in i­
stra  o ś w ia ty  z roku 1932 w chodz i  
w życ ie  z now ym  rok iem  akade ­
m ick im  19,35'86 noYvy system a- 
p la t  zrycza łtoyyanych na W-szyst- 
!{ićh ła tach  s tud jów . Z a rządzen ie  
to do tyczy  obecnie  4-;ro roku stu 
cgóić na uniyver?ytetach i poi i 
techn ikach , g d y ż  na 1 I I  i I I I  rc  
ku studjoyc sknsov/an;e op ła t  er- 
znm in acy jn ych  i zas tąp ien ie  ich 
op latam, zrycza ltoyvanem i za s to ­
sowane zosta ło  s topn iow o  w  la ­
tach poprzedn ich .

Czesne pobierane od atudentów 
uyyzględniać będzie wszystk ie  c 
p ia ty  w raz ż t gzarmriacyjhemi J e ­

dyn ie  za poprayyki student i opł;, 
cuć bedą dodatkow o zl. 19

Książka Stalina
s k c n f s k o w s n a

W y d z 'a ł  V I I I  ka rn y  Sadu Okrę- 
goyyego yv W a rs z a w ie  na pos ie­
dzeniu gospodarczym  za rządz i !  
k on f,sk a lę  za ję ty ch  p i zez yyładze 
adm in is tracy jn e  51 książek. Sa 
to ks iążk i sprotyadzane p r z ew a ż ­
nie z . S. R. R. K o n f isk a c ie  uległ 
m. in. nakład kaiażki „S ta l in  i 
Czprwona A r m ja " ,  yy-ydaWmictwa 
Ins ty tu tu  Z S. R. R. yv M oskw ie .

E cha  zu ch w a łego  w ła m a n ia  do 
'.asy k o le jo w e j  na s tac j i  t o w a ro ­
w e j  yy W a rs z a w ie  ro z e g ra ły  się 
w c zo ra j  przed  Sądem O k rę g o ­
w ym  podczas  procesu g łośnego  
kas ia rza  i w ła m y w a cza  Z yg m u n ­
ta WiśnieYVskiego. B v ł  on os ta t ­
nim z sza jk i,  k tóra  yv p rzeby in it t  
za  p o l ic ja n tó w  o ra z  w zmoyvie z 
w a r toyen ik i im  k o le jo w ym  F r a n ­
c iszk iem  K aro lak iem , rozp ru ła  
kasę k o le jo w ą  rabu jąc  82.000 zf.

W s zy s c y  uczes tn icy  yyłamania 
został, osądzen i p ra w om ocn ie  n-' 
kary od trzech  do p ięc iu  l a i  w ie  
z ienia . N a  w o lnośc i  p rzez  d łuż­
szy czas  bu ja ł  ty lko  W iśn iew sk i ,  
uk ryw a jąc  s ię  p rzed  po l ic ją ,  k tó­
ra  rozes ła ła  za  nim listy- gończe. 
W iśn iew sk i  u k ryw a ł  s ię  ha pici- 
w in c j i ,  a k iedy  p rzyb y ł  do W a r -  
sż-:wy do SYćej kochanki zes ta l  
zdem askow any  i a resz tow a n y .

D y  rekc ja  K o le j i  Państw  ow ych , 
k tóra  ze  z rab ow a n ych  p ien ięd zy

odzyska ła  część  stirńy, zakopane j 
w  suche.i s tudni w- R em bertow ie ,  
w ys tą p i ła  z a k c ją  c y w i ln ą  p r z e ­
c iwko ka s ia r zow i  o 4G.OOO zł. W i  
śn iewsk i m e  m óg ł  yyykręcić się 
przed odpoyc iedz ia lnośc ią  z u w a ­
g i  na w y ja śn io n ą  ju ż  spraw;ę 1 
ob c ią ża ją ce  zezn an ia  l ic znych  
świadkńyy. M ó w i ł  zatem  w ię c e j  o 
syyej chorob ie  —  otycarte j  g ru ź l i  
cy- płuc, n iż  o udz ia le  w e  w ła m a ­
niu.

N a  yyniosek jw oku ra lo ra .  Sąd 
p ize .- iuchał ty lko  je d n e g o  śy.ia.J- 
ka z poś tod  82 w e zw a n y c j t  —  
K. rolaka, skazan ego  na t r z y  1 
pół la t  w ię z ie n ia  za udz ie len ia  
pomocy- rabusiom . K a ro la k  ex 
wartoyenik  k o le jo w y  poznał W i*  
ś 11 ieyy sk iego. tako cz łonka band ' 
w łam yw aczy .

Sad skazał W iś n iew sk ie g o  na 
Cźtćry la ta  w ię z ien ia ,  z za sąd ze ­
niem na rzecz  K o le j i  z rabowane. ’’ 
sum ,

f a n i e  g i m n s z i n m  
Sezonowe praktyki zarobkowe

BÓDŹ, 8. 7. -i-  Od w ie lu  łat 
o r g a n izu je  s ię  w  Ł o d z i  f ik c y jn e  
g im n az ja ,  k tóre  pod p łaszczy ­
kiem s tw o rzon ych  na j ioczekaniu  
stov.arzy&zLń u s i łu ją  zwerboyvać 
n ieśw iadom ych  r od z iców  i w y d o ­
stać od nich P ew ne  k w o ty  na 
w p isy  i sk ładki szkolne. W  len 
sposób doszło do a f e r  Pozncra ,  
S ta ro w ic za  i innych, k tórzy  zo­
s ta l i  skazan i przez sady. O becn ie  
ps®udo - d y rek to r  S tarow iAz

w p a d ł m im o skazu ją cego  wyrok*  
na n o w y  pom ysł i z o f g a m z o w a : 
rzekom e s tow a rz ys zen ie  na u czy ­
c ie l i  szkół Średnich, m ianował 
się j e g o  p rezesem  'i pod tym  p ła ­
szczyk iem  zaczą ł ro zsy ła ć  u lo ł ki 
i zayy iadomienia. z a p o w ia d a ją c  
zo rg a n iz ow a n ie  tan iego  g im n a ­
zjum . O kazu je  się, że  S ta ro w ic z  
ńie pos iada  ze zw o len ia  w ła d z  
r zko ln ych  d la  p ro w a d zen ia  g im ­
nazjum.

Warszawska g*ełda nieniężrta
w  C’ I J ’U  8  l i p o

Dewizy: Belgia S9.JC Holandia
{J59.90 Londyn zfi.21; Noyvy Jork 
(kabel) 1.28 i 1/2; Oslo 1.31,t3ó; Pa­
ty t  34.«§ i 1/2; Praga 22.10; Szwaj­
carja 173.05; Sztokholm 135.15: Wło- 
.hy 13.80; Berlin 2i3.0C; Madryt 
72.59.

Dla papiemw procentowych tenden 
cja przeważnie mocniejsza tłwłasżćza 
dla paoierow gii łdowych, przy yvięi 
szym ożywieiuu. Tendencja dia akcji 
utrzymana, obroty minimalne. Pożycz 
ki dolarowe: 8 proc. poż. z r. 1923 
(Ihllonowska) 95.50, poż. Śląrka 
75.00. Dolar w  obrotach pryw. 5.20 i 
1,4; rubel złoty w  obrotach pryw. 
d-ruhlowe monety —  4 .6 9 - 10-riiblo- 
we monety —  4.71 dolar zloty 9.0h.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowl. 42 i 1/2 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 1)7.00 — 'H7.I3 —  P7.25 (w  
proc.) 4 proc. państw, poż. premjo- 
wa dolaroyva 52.15; 5 proc. konwer- 
yjna o7 i H2; 0 proc. poż. dolaroyva 

J2.fX) (w  proc.); 8 proc. L. Z. Banku 
;osp. kraj. 94.00 (yy proc.); 8 proc. 

ibłlg. Banku gosp. ,tra| 94,00 (y^
p ro c ) ;  7 proc. L. Z Bartku gosp. 
.raj. 83.25 7 (iroc. oblig Bartku
gosp. kraj. 83.25 8 proc. L  Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc. I Z. Ban­
ku rolnego 83.25, 4 i 1/2 proc. I Z.
dem: kie 49.75; 1 ,. Z. Warszawy 70.50
— 70 i 5/8 (udcinlw pc 500 zł.) 7 2.00 
(odcinki po 100 Zl.l 75.50; 4 i 12

proc. L. Z. Yv Srszawy 48.50 —  50.fJ 
5 proc. L. L  Warszawy (1933 r.) , 
i 5 8 (odcirki po BOOO zł.) 59.75 
proc. m. Piotrkowa (1933 r.J 47.5 
5 pioc. L. L. Częstochowy (1933 1 
X).25„

ńkcje: Bank Polski —  90.75. Star 
chow ice 34 75 34.00.

W ć r s z a w s n a  
G I E Ł D A  Z B C ł O W A

i-ia dzisiejszem zebraniu warsza’ 
skiej giełuy zbożowo - towarowej 
gólny norót wyniósł 1.081 ton, w  te 
żyta 292 t Notoyyano za 100 kg. p 
rytet wagon —  'Yarsznwa w hanć 
hurtowym, ładunkach wngonowyc 
pszenica czerw, jara szkl 1*3 i 1/2 

i 17, jednulita 16 i 1/2 —  i 7. zbiera 
1 ló  —  Ib i 1 /2 , źydo I st. 12  i 1/2 

15.75, jęczmień 2-gi gat. 15.75 
1(3.25. 3 15.2f —  15.75, jęczmień 
g. 14.75 —  15.25, groch polny 23 
25, Victor'a 37 —  10, mąka pszem 
gat. I- , 3 ' —  34, BB 28 —  31, 1 
iti —  28, 1-1) 24 —  2(3, 1-E 22 —  2 
ll-B 20 —  22, II-L 19 —  20 . II 
18 —  19, IJ-G 17 —  18, III A 12 
13, żytnia I g. do*3.5 proc. 21 —  2 
I g. do 55 proc. 20 —  21, II g. 15 
16, razoyya 16 —  17. „poślednia” 
i 1 2 —  13 i 1/2.
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Ostra polemika

Gen. Góreckiego z amb. Filipowiczem
na z j e z d i t e  Dodoficerów rezerwy

R  niedzielę rozpoczął obrado­
wać w W arszaw ie  ogólnokrajowy 
zjazd Związku Podoficerów  Rezer­
wy. Po uroczystem nabożeństwie i 
defiladzie na placu Marsz. P iłsu d ­
skiego nastąpiło w sali teatru 
„W ie lk a  R ew ja “  otwarcie zjazdu 
w obecności P . Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Po  zakończeniu części o fic ja ł 
nej, złożonej z przemówień gen. 
Slawuj-Składkowskiego, w iceprez 
O łpińskiego, gen. Góreckiego i 
gen- Sk ie rsk :ego zabrał glos b. 
ambasador Filipow kłe; który cha- 
i akteryzu jąe naszą sytuację  go 
spodarczą porównał wytężoną ak­
cję  ' zwalczania kryzysu w N iem ­
czech R osji i VYłoszech. gdzie 
przy w ie lk ich  robotach publicz­
nych p racu ją  setki tesięcy ludzi, 
ze stanem rzeczy w Polsce, gdzie 
nastąp iło wyniszczenie przemj 
słu, ogromną wzrost bezrobocia i 
n iesłychany spadek cen rolnych.

„Co jest przyczyną tego stanu 
rzeczy? U sąsiadów w  walce z kr* - 
zysem zostały zastosowane metod; 
czynu i walki, W  Polsce natomiast 
zastosowana była metoda biernego o- 
czckiwania na przejście kryzysu. W 
ciągu tegn czasu Polska wydala mi 
inwestycje sumy śmiesznie male. Pol­
ska wówczas tylko wyjdzie na drogę 
ku mocarstwowości, gdy zeru ie z do 
tychczasową polityką bierności gos­
podarczej i nie sprzeciw lania się zlu.

„Jeżeli mówię o tych ciężkich rze­
czach —  kończy p Filipowicz —  ' 
całą żołnierską otwartością, to dlate­
go, że zgon Marszalka Piłsudskiego 
stworzył sytuację pełną odpowiedział 
ności i zmusza wszystkie żywioły 
czynne Rzeczypospolitej do szukan n 
porozumienia, do współpracy poto, 
by znaleźć środki wyjścia z dzisiej­
szego trudnego położenia gospodar­

czego. Trzeba naprzód stworzyć siłę 
moralną, jaka skłoniłaby wszystkich 
do przełamania we własnej duszy tej 
bierności w sprawach gospodarczych, 
jaka zawsze cecliovra!a Polaków. Je­
śli ta siła moralna znajdzie się, zada­
nie będzie do wykonania”

Pesym istyczne te wywody spo­
wodowały gen. Góreckiego do 
wygłoszenia powtórnego przemó­
w ienia. w którym —  tym razem 
nie jako prezes Federac ji i ge­
nerał. ale jako prezes B  G K  —  
brał w obronę politykę gospodar 
czą rządu polskiego oświadcza­
jąc, żc z uznaniem wy raża się o 
niej zagranica. N iem cy tylko d la ­
tego mogły tak w ie lk ie  sumy w y ­
dać na inwestycje, że operowały

pieniędzmi innych państw, ogła­
szając m oratorjum. ale t?ka  poli­
tyka musi się zakończyć w ielkim  
krachem — inż w najbliższym  ro­
ku. Polsce zaś po lityka obccm  
kiedyś się opłaci.

Gen. Górecki dodał te r.leta- 
wem ukaże się jego broszura w 
językach: polskim, francuskim  i 
angielskim, om aw iająca położe­
nie gospodarcze Po lsk i, z której 
wszyscy byli żołnierze będą się 
mogli dowiedzieć jaka  jest nasza 
obecna -ytuacja gospodarcza.

Następnie zjazd przeszedł do 
obrad kom isyjnych, które orlby- 
w ah  się przez cały dzień wczo­
ra j czv.

W ś r ó d  p i s m
W  O B R O N IE  i R Z Ę D M k u Y ł
Bardzo popularne stały się w 

ostatnich czasach ataki na b iuro­
krację, nawet w pismach sana­
cyjnych. To bowiem wszystkich 
obywateli najbardziej boi., a przv- 
tem — tu n a jła tw ie j „sobie użyć“ . 
Bo. gdy się tak coś pisze i mówi 
ogolnie, to i cenzura względniej­
sza i mniej będzie pretensji od te­
go i owe.go. że mu się personalnie 
poszkodziło. A teoretyczne skarg: 
tego rodzaju m ają wartość w yb it­
nie „hom eopatyczną” : niewiele
zaszkodzą nic nie pomogą —  zo­
stanie po staremu.

Ale. co zanadto to niezdrowo. 
W „Po lsce  Zb ro jne j”  czytam., te­
dy :

 pragnęlibyśmy w rK it  praso.,-i
ńrzeci w urzędnikom Rzeczypospolitej 
Polskiej' widzieć więcej rmiarn i tę sa­
rną zachować w sbec nich *praw;edli- 
\\qść, jakiej się od nich w stosunku do

spolcczcn-twa domagamy. Wychodzi- do niższych stopni służbowych "
my 7 założenia, że wszystkim pismom 
polskim bez względu na zabarwienie 
chodź ci o •7mocnicnie, a nie osłabienie 
powagi państwa w społeczeństwie. U- 
rzcil--' .państwowy był, jest i będzie «v 
stosunl; i do szferokich mas społeczeń­
stwa taj aowr.gi nieomal jedynym przed 
stawiciclem

W., stąpić musimy przcdcv, s_ystkiem 
przeciwko metodzie uogólniania. Kry- 
tvka indywidualna, pirtnuiąca niewła­
ściwe postępowanie ur-ędnika. w zupeł­
nie określonym wypadku przvczvnić się 
może i winna do popraw y stosunku 
do społeczeństwa. Natomiast ogólne 
jconsiatowanie. żc iparat urzędniczy iest 
ciężki, czy dokuczliwy w rezultacie pro­
wadzić mus< jedynie do zniechęcenia i 
rozgoryczeni-... L

Jeżeli jeszcze, jak czyn 1 Jaroszyń­
ski podnosi sic niewątpliwy przez In ­
stytut Kon.iunktury stwierdzony fakt, 
żc na tle powa-zcchnei zniżki cen towa­
rów. stosunkowo najlepiej powodzi się 
w Polsce tym. którzy kreca kółka ma­
chiny państwowe!, to uogólnienie iest 
słuszne, ale i tu słuszność iest względ 
ną. to „najlepiej” nic może się odnosić

Trochę iartu i Srochę zdrowego sensu

„y/yaląda "o na dobry K a w a ł”
O f e n s y w a  d z i ę w i ę t n a s t o l a t e k .  —  P a n i  z „ p o w a ż n y m  f e k

W czoraj pisałem o rzeczach 
trochę ponurych N ie  jes t jedn.ik 
t;<k źle. Nawet pośród pań. jak ie 
korzystają z ogłoszeń matryniou 
ja lnych  znaidu ją się takie, k tó 'e  
oprócz walorów  w łasnych, opie­
wanych na w łasnej lutn i, posia­
dają jeszcze to. ezego brak tak
w ielu  ich wspóltowarzyązkom...

Tak w iec pisze rea listka : 
„Szanowny Panie!
„Przeglądając dziś kurjcrek za­

trzymałam na ch,vilc oczy na o gło­
szę ru i: „Młody, przystojny, sza­
tyn i t. d.”

„Wykształcenie jest, posada też i 
jeszcze dom i auto, przytem młody i 
przystojny i nie moi* znaleźć żony? 
Czy to możliwe’’ Trudno w to wie- 

yć, aby pan szukał żą ny z oomo
odrob.r.e taktu, poczucie godności j ca gazety. To snejhaisĄ jakiś ks- 
w łasnej i um iaru, no i jeszcze tro- P*ya nieprawda?

i j  i ..P 7-e do wina. bo mi aie podobasze<*zko z d r o w e g o  sensu. , . (i , „ -
^ V - i x  - ( t* 1'  7-wrot „Tj^roicrli w iosny , to  cos

to się u pań. które, jak  to można j zbliżonę do mnie, a pozat°m chce z
Panem koresnendowne. Nie jestem
stara, mam 19 lat. blondyftka, rhwi-

..forsieta” 
kn piłam

wnosić, z listów patrzą z pogoda 
na życie, a ogłoszenie matrymon- 
ja ln ic  i odpowiedź na nic tra k tu ­
ją. jako jeden ze środków, który 
może zmienić ich w arunki i życio­
wa sytuację.

Ostatnie posiedzenie m. Łodzi
t r w a ł o  t y t k o  5 m i n u t

łjODŹ, 8. 7. —  O statn ie zgro 
madzenic rady m iejsk iej w Łodzi 
zwołane dla zakom unikowania 
radnym  treści decyzji m in istra  
Kościałkowskiego odbyło się w 
ub. sobotę w  obecności 16 rad ­
nych, w  tem 6 radnych BR \4R  
2-ch z chadecji, 6 żydów i 2-oh 
przedstaw icie li Obozu Narodowe 
go

Po odczytaniu przez komisarza 
wojewódzkiego dekretu m inistra, 
rozwiązującego radę miejską, 
chc ia ł złożyć oświadczenie radny

kożurhowski. lecz koni W o je ­
wódzki nie udzielił mu głosu i na 
tem zakończono posiedzenie rady 
m iejsk iej, które było tajne i 
trw ało  Udko 5 minut.

Sześciu obecnych na tem po­
siedzeniu radnych żydowskich 
przybyło ubranych na czarno, 
przyczem ten kolor galowy by 
w  rażącej sprzeczności z pro­
miennemu ich obliczami.

T rasa  żydowska nic potrafi u- 
kryć szczególnej radości 7. roz­
w iązan ia  rady m iejskiej w Łodzi.

H I
sobie los na 33 loter.fi i rapfcmrio wy 
gram. Bo kto nie ma szczęścia w mi­
łości” ...

O S T R O Ż N IE  % M L O D E M !
N IE W IA S T A M I!

Tnna dziew iętnasto latka zaczy­
na z górnej nu ty :

„Uśmiechu Wiosny*!
„Czar Twój iest przeogtomny. Na 

czterą dni przed egzaminem *lnu- 
szasz mnie do pi-ania Tjr „Uśm ie­
chu Wiosny” przypomniałeś mi o ra 
dości życia, o młodości pełnej cudów- na
nvćh szaleństw. Widzisz Czarodzieju „Tąmwzasem n°*ń-r“ : tar 
, i  te mi sir dosUftp! - przyp. aut.) . Kegr.ąj czarodzieju, Usmie bu Wios­

łami nawet ładna. No ale 
to inż wcale nie irstrm

1bywają w życiu takie dziwno sy- ny. 
tuac.io, które w jednej chwili przyp, 
minain młodci chżcwczynie o tem. o

P r z e d  ź i r w a m i

Zapowiada się urodzaj
i . . .  s p a d e k  c e n

Oszczędności w urzędach
z a l e c a  M i n .  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

M in ister Sp raw  W ewnętrznych 
wystosował okolńik do podległych 
urzędów w spraw ie opracowywa­
nia projektów  nowych p re lim ina­
rzy budżetowych na rok .1086/37. 
M in iste r Sp raw  W ewnętrznych 
zaleca urzędom adm in istracyjnym  
zastopowanie daleko idącą eh o-

szczędności we wszystkich dzia­
łach. ze szczególnem uwzględnie­
niem wydatków  osobowych i ad 
m in istracy jn yrh .

W ydatk i w budżetach mu ją  być 
prelim inowane w niższych g ran !- 
cach. niż w budżecie za r. b. Po ­
dobny okólnik w ydany ma być 
również do samorządów.

Zmiany w województwach
P o s .  M a d e j s k i  w o j e w o d ą  k ieleckim?

W  kolach politycznych rozeszły
się w ersje —  jak  donosi ag. P ID  
o m ających nastąm ć zmianach na 
stanowiskach niektórych wojewo­
dów. Na stanowisko wojewody

kieleckiego m ianowany ma być b. 
naczelny dyrektor Funduszu P ra ­
cy, poseł M adejski. Dotychczaso­
wą- wojewoda kielecki Dziadosz 
przejść ma na równorzędne sta­
nowisko.

Wzmocnienie policii
w  m i e j s c o w o ś c i a c h  l e t n i s k o w y c h

M związku 7. licznem i głosami Leśnej pow. blonskiego.
Ponadto komendanci jednostek 

po licyjnych porozumieli się z w ła 
dzami samorzadow cmi w miejsco 
wościach letniskowych co do 
wzmocnienia istn ie jące j „stróży 

w ynajęc ie  dla

prasy w sp raw ie  stanu bezpie­
czeństwa publicznego w  pow ia­
tach podsiołecznych, a szczegól­
nie w m iejscowościach letnisko­
wych, został wydany szereg za­
rządzeń. W szystkie posterunki po

Za k ilka  dni, najpóźniej z koń 
ccm  bieżącego tygodnia, rozpo­
czną się pierw sze żniwa na wsi. 
Na gruntach piaszczystych żyto 
kończy już proces dojrzewam a, 
który na ziemiach mocniejszych 
przeciągnie się jeszcze o k ilka 
dni. W  pierwszych dniach d ru ­
giej połowy lipca  zbiory rozporz- 
ną się na dobre w w ie lu  dzielni­
cach państwa.

Urodzaj tegoroczny, zwłaszcza 
zbóż ozimych. zapowiada się ba r­
dzo dobrze. Zarówno żyto, jak  i 
pszenica zapow iadają się dorod­
nie pod względem kłosów i sło­
my. W  sferach ro lniczych liczą 
się ze zniżką cen żyta po żni­
wach.

W edle badań Gł. Urzędu S ta ­
tystycznego, przeprowadzonych 
na podstawie sprawozdań kores­
pondentów rolnych, stan zasie­
wów w dniu IN czerwca, w po­
równaniu ze stanem 7. 5 czerwca 
b. r. oraz stanem w roku zeszłym 
o analogicznej porze, przedsta­
w ia ł się w  stopniach k w a lif ik a ­
cyjnych  od 1 do 5 jak  nasiępu jc:

oziminy r z. 5.6 15.6
pszenica 8.1 3 ‘i 3.4
żyto 2.9 3.2 3.5
jęczmień 2.8 2.9 3.0

ja re :
pszenica . 3.0'iUt 3.2 3.3
żyto 2.7 3.0 3.1
jęczmień 2.9 3 o 3.3
owies 2.8 3.1 3.2
ziemniaki 3.2 2.8 3.2

.Polska Zbro jna”  podnosi, i t  
„zarzuty powolności i m ałej wą 
dajności niezawsze obciążać mo­
gą ogół urzędników, a częściej są 
stem. W yrażający się regularc 
nr.mi i in s trukc jam i”  i że koniecz 
ne jest „zapewnien ie urzędniko­
wi tak ich  w aiunków  p racy i de­
cyzji, aby w o lny on był od n ac i­
sku w pływ ów  ubocznych, a prze­
dewszystkiem od p ro jekc ji". 

S T A N  P IĄ T Y  
Za jm ując sie trudnościam i, Js- 

kie ma obecnie socjalizm  wobec 
lozszerzenia się bezrobcia. „Na^z. 
Przegląd”  zw rócił onegdaj uw a­
gę. że:

 wszelkie wy bije by faszyzmu.
nazizmu etc. odbywają się właśnie na 
tle dopuszczeni nrzez socjalistów 
powstania .piątego stanu” , jak słusz­
ni" nazwa! pewien teoretyk marksiz 
mu owa obecni tak liczną klasę bez­
robotnych. Znaczy to. że proictarjat 
podzielił się obecnie na dwa staną, 
stan czwarty i stan piąty, przyczem 
pierwszy odnosi się Częstokroć dc dru 
giego nie lepiej niż stan trzeci (bur- 
żuazia) do dotychczasowego stanu 
czwartego” .

U w ag i te dają  obecnie „ W a r ­
szawskiemu Dziennikow i Narodo­
wem u” okazję do stw ierdzenia, 
że gdy z jaw ił się w h isto rji po li­
tycznej po długim  okresie abso­
lutyzmu .s tan  ł rzeci“ . to z w y ­
wołanego wskutek tego ruchu 
skorzystała przedewszystkiem ma • 
sonerja, z rozwoju zaś przemysłu 
1 wzrostu ilości robotników fa ­
brycznych skorzą-stał przedew­
szystkiem socjalizm , który nadal 
tej w arstw ie  organizację i ideo- 
logję. A  stan p iąty 1 

„ów  „stan piaty”  —  to jest mro- , 
wie tvch „szarueh ludzi” , którzy wie­
dza, że nigdy i nigdzie żadnych po­
sad " nie dostana .a a którzy jećurfk 
zhen żyć, a więc musze stać na włas­
nych nogach i samodzielnie, o wias 
nvch silach dać sobie rad". Ów „stan 
piaty” —  to są ludzie, którą-ch wro 
gien jest wielki, skoncentrowany 
ł ~nitał. To są eómlry, budujący sn- 
hio maleńkie „bieda-szybą*” tuż pod 
bokiem ołbrzą-mich, nowoczesnych ko­
palu, to są tkacze, wyrabiający na 
.Itęnnwych narzędziach samodziały
t l i ; pod bokiem n o w o c -rs n y rh  pl~;e- 

(rtoszenic otrzyroa. Przypuśćmy więc, swoje
•żp to będóe iakaś astronomiczna cy- ” a”  °  ' 
fra w ro^-a.jw pierwiasłća kwadra o- 
wego z dzi*'siccioiv'iącznegn ułamka 
płns nieskończoność.

„W  istocie bowmm o płoszenie po­
rywa

czerr, zapomniała, poer ąźcgi a Tgłf- 
bianiu tajemnic „wiedzą11. „Zaucza 
się”  tu człowiek licho wie poco, a tu 
w Warszawie mtod’-, przystojny s za ­
tyn, szuka żonąn Ilu jest takicn nie­
szczęśliwych w c-rnej tądko Warsza­
wie. i samą-ch tylko szaią-nów ?...

„A  propoc tego. czy to „eherchez 
la fpimmc”  dropi Panie.? Ja.ko kobie­
ta, która przeżyła już nieco lat mogę 
dać rade: ostrożnie z młodemi nie­
wiastami NX-go wieku; są mądre 
snrrtne. trzeźwe z. hii«npremr nawet... 
-lośliwc Magr zgubić ?ilłodcgo Pa-

n-ul...

R A R Y T A S  W  R A T  Ż A K O W S K I M  
W I E K U

„S zanow ny Pan ic !
„Ponieważ si" nie z.namv, sedzę. ż- 

nz.leżałoby się naioicrw nrzedstewie. 
A zatem unie mo1’' bodz'- n:c „14” , 
lecz inna cyfra Napczykt&d numer 
kolejną’ ofertą*. któr° Pan na sw< o

Popraw a zatem j'est wo wszyst­
kich gatunkach ziemiopłodów, a 
szczególnie w ozim inach, bardzo 
poważna, zwłasz.cza w  porównaniu 
zc stanem zęszłorocznątn. toteż 
można przewidyw ać, że zbioiw te­
goroczne znacznie przewyższą 
plony ubiegłego roku.

Jed yn ie  z owocami nie jest do­
brze. gdyż stan zawiązków o m  o c o - 

w.ych w  połowie czerwca wąicazą 
Mał stan obfity tylko w  25 proc. 
y ypadkow przy jab łkach, a tylko 
17 —  20 proc. prz.y’ gruszkach, 
śliwkach i w iśn iach , stan zaś s ła ­
bą. lub brak owoców wogóle (wy- 
m arznięcie) wą-knzano: prz.y ja b ł­
kach w 27 proc._ ogółu doniesień, 
przy gruszkach i śliwkach 38 
proc., przy w iśn iach  10 proc.

Ceny zboża spadaią
w  w o j .  l u b e l s k i e m

lf) 50— 23 zł Za pszenicę płacono 
w 1932 r. 23— 27.50 zł. w roku 
J933 nawet 29— 40 zł. Dąspropor-

Spadek cen zboża zaznaczył się 
również w woj lubelskiem Za q. 
żyta płacono w Lu b lin ie  w dniu
5-go b. m. na giełdzie lubelskiej e ja  jest w ięc rażąca.
17.50-13 zł. P rz e e ie f i  eona w , Xajgors!!vm  obj awem zaś jest 
lipcu ub roku w yn  siła  13 zł. bvak pQpvtu D0 iakie1 takiej ce- 
Stwierdzii- jednak trzeba, że dzi-

nocne.) przez
licy jn e  z tych terenów otrzym ały osiedli odpowiedniej ilości dozur- 
polecenie wzmocnienm służby eów. Dla u ła tw ien ia  komuniko- 
patrolowe.i w porze nocnej i w w ania się publiczności z jednost-
dni świąteczne. Stan  liczbową po 
lic j i  na okres letn i został w  m ie j­
scowościach letniskowych i uzdro 
■wiskach w yb itn ie  wzmocniony, 
dzięki przydzieleniu przez komen 
dę g łówną po licji państwowej 
zn iczniejszego oddziału po licy j­
nego

N a  sezon letni zostały utwo- 
rzone w artow nie pohcąjne w Ur-
la eh, K lem bow ie i Kobyłce p o w .' zameldowanie o przestępstwie. 
rad7ym ińskicgo. oraz Podkowie ] —  —

kami policyjnem i zostały ua te­
renie letn isk umieszczone specja. 
ne skrzynki do listów, w których 
publiczność może składać swe do­
niesien ia i skargi. Takie same 
skrzynki zostana umieszczone
przed lokalam i jednostek poli­
cyjną^}: by w wypadku nieobec­
ności personelu posterunku lub 
w artow ni można było pozostawić

sie.isze ceny są cenami orjenti-  
cąjnem i, a nic transakcyjnem i W  
rzeczy same.j ceny na rynku p ry ­
watnym  są dużo niższe, a o w y ­
sokości ich na jlep ie j św iadczy o- 
koliczność. że przy om awianych 
tranżakc.iach za zboże na phiu o i 
f ia ru je  się za żyto (q ) do 8 zt. O-j 
b ro iy  giełdowe są słabe i w ynosi­
l i ’ w  życie w’ przeciągu 4 i 5 b. ro 
zaledwie 20 tonn.

Za pszenicę płacono 
5-go b. m. 16.50— 17 zł.; 
na ubiegłoroczna cer.a 
w ynosiła  18.71 zł. Na rą nku prą-l 
watnym  cena jest również daleko 
niższa, a jeżeli chodzi c tranzakcje 
za pszenicę na pniu. to o fiaru je  
się za n ią do 12 zł. R o ln icy  są o- 
czyw iście przerażeni.

Ja k  kolosalny jest spadek cen 
w ynika z urzędowej statystyk i. W  
r 1932 płacono na giełdzie lubel­
skiej za q. żyta w  lipcu 19.50 zł 
—  26.25 z ł , w  roku 1933 jeszcze

nie. Kto ma do sprzedania większe 
partję , musi się zgodzić ze znacz- 

! Jjyna opustem od cen norm alnych, 
tracąc poważnie. Jeże li się zwa­
ży, że taki stan rzeczy panuje na 
przednówku, to zrozumiałe są o- 

. bawy ro lników  o przyszłość

„4  wiec i wvk=ztałc->ro’ i młody i 
p rzyto in '’ i ą*»tvń. i nismateriali- 
sta, i zgoła niedzisiejsze; wyrnaganis 
— .dntclig"’' 4r v “ . hm — wygląda to 
razem na doł” "v kawał.

„A la nie che’ s’> pozbawiać re- 
sztek romantyzmu i w nrzeświadcze- 
niu. że żvci" nztdziwnie.i=ze, nieocz,"- 
kiware możliwości okazać moż“ . wie­
rze, że nic Jest to tylko żart i 
dowrin.

„W iec ma hvć fotografie. Może 
tm i czasem wystarczą’ opis w ze. 
stepstwie? Jeżeli Panu napis-e_ jg 
huzia — nelre lizeć, -rącZv--.; ,ap m-. 
rżenie, nóżhe —  buzi dać! oczy — 
non njus i-if-o. c<iura „a jTogrrnkMi 
rene=ansti i baroku —  to obraz fen 
odrzuciwszy pe.-wną nrzosadę będzie 
zgodny 7, rfecpswri stoicie. Trzeba 
nrzyznać. rdałobfr sic tu coś uiać. 
tam ćoś dodać. ież“ li pan ma d.obry 
gliąt w co nip wątpię, to egzamin po­
winien wypaść pomyślnie.

..Te/eli p-zą-szło mi już tak swe za­
lety riele=rg chwalić, nie oń rzeczy 
bedzie cośkolwiek i o dncbow” cu 
wzmiankować. A. więc muzykalność, 
fortpnian. ieząki obce takoż i inne 
figielki edukacji nowomodn“ i i sta­
rodawne i takoż. 81ow<un rarytas choć 
nie ś i a sk i ani ni' pomorski... No i 
czegóż pao pregmo w iecej? A  moje- 
by sic co i należało. Ale nie wj-oada 
wszak tvle o sobie i to w superlaty­
wach pisać. Aż mi tchu zabrakło na 
tak wysokim diapozjoni* się utrzy­
mać. Pow'ę Pan. że każda liszka 
swój ogonek chwali. Mądre zdanie — 
możeby więc i o swych wadaoł 
wsnoirmiec No cóż., pewnie... są i 
wadą Może wice mój wiek niemal 
balzakowski iest tym poważnąun fe­
lerem. 1 o, ale widzi Pan kobieta cza 
tem jak wino, tem lensze im bar­
dziej ćostałe... prz.efermęrtowane... 
A'n by to ocenić trzetm b” ć smako­
szem i inslndn iakiem kożcrcal”

Czyta jcie  M u lfo rda. czytajcie 
P itk in a  —  „Z yc ie  zacz.yna się po 
czterdziestce” ... D latego nawet po 
czterdziestu czy tylko blisko niej 
w arto w isrzyć i w arto żj’ć.

A. S.

w dniu j 
przecięt- 
w lipcu

Z w o l n i e n i e  z  s z e r e & ć w
r o c z n i k a  1 9 1 2

W  najbliższych dniach wydane 
bądzJe przez władze wojskowe do 
D. O K  zarządzenie o przenie­
sieniu da rezerwy odbywającego 
pow'nność wojskową, rocznika 
1912. Szeregowi i podoficerowie 
służby czynnej rocznika 1912 fo r­
m acji broni piechota zostaną 
zwolnieni t szeregów’ wpołowie 
* 1 . września, po odbyciu lS-nne- 
sięcznej służbą Równocześnie na­
stąpi zwolnienie uczniów .szkól 
podchorążych, powołan.rch do 
wojska latem roku ubieglegc

krawaty czy rzodkmwki tuż u wej- 
‘-cia do wspaniałyrii sklepów.

Tym ludziom socjalizm zc swa 
wspaniała, lecz skostniała i niędos*?- 
•owarą do dzisiejszych czasów orga­
nizacja, mającą z.a podstaw-c wiam* w 
rmzmiennosć „koncentracji. kap;‘ a- 
łn“ ni“  ma nic do dania. Ci ludzi-» 
potrzcbuią tylko — wolność,...* Pcd 
*ym względem „stan piaty”  pr-ą rio 
mina stan o którym żydowski dz °n 
n:k iakoś zanommał, a którą- jest 
orzecie aaisnruejszjmi licehnic. I  
który również składa się z ludzi sza 
rn^h i ubogich — ale niezależnych. 
Przypomina —  chłopów.

„Stan piaty” rośnie dz.ś w silr, 
coraz w—raźniej uświadamia Sobie co 
iest jego interesom Sta piątą-1'

natury rzeczy i siła konieczności — 
staje się podporą nacjonalizmu.. .Te< 
to*proc<'s nieuchronny".

A n ? iza ta n ;e jest jednak kom 
piętna. Z a pomni ano o —  komuniz.- 
miP. Socjalizm  niema rzeczą-wiścii 
żadnych szans na zdob.yeie ..stanu 
piątego’ A le  komunizm jest 'u  
groźnym konkurentem nacjonaliz ­
mu. ie: li ten nic ma ideologji w y ­
raźnie ma stan p iąty i to— nrro* 
d-ws7,ystkiem na ten stan nasta : 
\vj«mej. Tego zaś nip można jesz­
cze powiedzieć o w ie lu  partjach  
nacjonalistycznych w  Europie, 
które przeważnie nie um ieją 
w yjść  poza dawny przedwojenni’ 
liberalizm , lekko tylko dopasowa­
ną do warunków  współczesnych 
pewnemi form ułkam i kemprom* 
su

W i e l k a  m a n i f e s t a c j a
L O N D Y N . 8. 7. f P A T . ) .  —  To 

r-iz pierwszy od czasów reform a­
c ji w  C anterbury. poć gołem nie­
bem odbyła się uroczysta m n a  
papieska, poświęcona pam ięci au ­
tora „U to p ii”  Tomasza Movp‘i». 
w ielkiego kanclerza straconego 
za czasów H enryka  V I I I .  W  uro­
czystości wzięło udział przeszłe 
10.000 Katolików z Londynu i róż­
nych stron A n g lji.

Ha tnataUiesu

Przegroda csuwa sią...
A n i jeden syn chłopski nie do­

stał się do szkół średnich \r K ie ł 
cach. N iew ie lu  ich. stanęło do e- 
gzaminów. a c i nawet, którzy 
próbowali szczęścia padli, bo nic 
w yn ieśli należytego przygotowa­
nia zc szkół powszechnych.

W  uoieglym  roku do U n iw ers i-  
tecic- Jag ie llońsk im  było podob­
nie. Przegroda osuwa się wdól.

N ajliczn ie jsza , najbardziej ool

m-,ska w arstw a naszego narodu 
zamkniętą drogę do ośw iaty 

„F ro n tem  ku w s i” , deklam acje 
obietmee, w ygalow ane grupy lu- 
dow-e i bander je  chłopskie na u 
roezystośc.ach. Epoka prezento 
w an ia  po m iastach świeżoszy- 
tyeh pasiastych portek, barwnych 
kurtek, góralskich stro jów  itd.. 
wówczas gdą w ieś kona z nędzy...

(a . a.).
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Ola orscow niKOw  miejskich
Z w ią zek  za w od ow y  p ra co w n i­

ków  sam orządow i  ch m. stół. W a r ­
szaw y  w ys tąp i ł  do w ład z  m ie j ­
skich w  sp raw ie  zaopa trzen ia  e- 
m ery ta ln cgo  osób. przenoszących 

się na p row in c ję
Z w iązek  stc. na stanowisku, że 

zm n ie jszen ie  zaopatrzen ia  em ery ­
ta ln ego  z tego  powodu nie znaj 
du je  żadn ego  uzasadnienia.

Jeże l i  Chodzi o p rzep isy  p ra w ­
ne, s tan ow ią  one, że podstaw ą  w y ­
m iaru zaopa trzen ia  je s t  fa k ty c z ­
nie pobrane p rzez  p ra co w n ik a  w  
osta tn im  m iesiącu służby czynnej 
uposażen ie  w ra z  z dodatkami. Po 
za tem  niema ż a d re gp  przepisu, 
k tó ryby  p r z ew id y w a ł  zm n ie jszen ie  
zaopa trzen ia  em ery ta ln ego ,  a za 
tem  w ym ia r ,  dokonany w  m omen- 
e .e  p rzen ies ien ia  na em ery tu rę  nie 
może u legać  zm ianom

Poza tem  przedm io tem  za in te re ­
sow an ia  Zw iązku  p ra co w n ik ó w  
m ie jsk ich  je s t  w  te j  ch w i l i  spra ­
wa. m ie jsk ie j  pom ocy  lekarsk ie j ,  
k tóra  obecnie u lega  reo rg a n iza c j i  
W  os ta tm m  czasie nastapdo bo­
wiem sca len ie  pomocy lekarsk ie j .

N o w y  statut o r g a n iza c j i  pomocy 
lekarsk ie j  j e s t  w  op racow an iu  i 
św iadczen ia  w e d h ig  now ego  sta- 
'u tu  będą utrzym ane  racze j  na 
poziom ie  w i-ższym, nłż w  l  bezpie- 
cza ln i Społeczne-'.

Zm ian y  w  sposobie udzie lan ia  
pomocy lekarsk ie j ,  jak ie  . m ogą  
mieć obecnie  m ie jsce ,  spow odow a­
ne są okresem  p rz e jś c io w i  m

Bałagan po zmianie trasy
l i n j i  „ 0n "

wej „0 “ .
P e ty c jo n iś c i  wskazu ją , że 

i ogrom na i lość  u rzędn ików , wo j-  
j sko Wy oh i cyw ilnych , za trudn ić-  
| nyc-h w  tych biurach, po ćoKona- 

p i z j  A le i  Szucha, o rgan izu -  nej zm ian ie  mc ma możności ko-

Jak się dow iadu jem y , w  b iu­
rach m in is te rs tw a  Spraw  W o j ­
skowych  p rzy  ul. 6 -go S ierpn ia ,  a 
także w  b iurach m in is te rs tw a  W  
F. i O. T. i N a jw y żs z e j  Izby  Kon- 
trol

W  o o e c n o ś c i  i n s p e h e j i  s a n i t a r n e j

Sprzedawcy lodów musieli myc rece

je  się w ys tąp ien ie  z p e tyc ją  dc j rzys tan ia  z bezpośredn iego  do- 
p r o 7 j „ e n .a  m iasta  o p r z y w r ó c ę - . jazdu  tra m w a ja m i do m ie jsca  
nie daw n e j trasy  rir.ji tram waje- s w o je j  pracy.

S tarosta  g rodzk i ś rodnre jsko-  
w arszaw sk i dokonał inspekcji  sa­
n itarno  - porządkow e j,  k tóra  ob ję  
la ul. W ie r zb ow ą  K ró ia  A lb er ta ,  
O g ió d  Saski. pl. Ż e la zne j  Bram y 
i W le io po le  K ilku dozo rców  do­
m ów  ukarano doraźn ie  za u trzy ­
m yw an ie  poses ji w n ieodpow ied ­
nim stanic. P r z y  kontro l i  zanla- 
dó_w gas tronom iczn ych  k ilka osóo

L I P I E C

9
W T O R E K

S Ł O N C E
w scłioo 1 zacnoa

3 -  27

K S I Ę Ż Y C

wscnoa , zachód

13—i
Dl dnia

2>—34 
Ubyło

16-27 0 -1 8

Dziś  św. W eron ik i .

Ju tro  Siedm iu  B rac i  Męczen .

C i e p ł o
Wczoraj rano nastąpiło w Polsce 

ogólne . polepszenie się stan j pogo­
dy: zachmurzenie było nargół umiar­
kowane lub niewielkie, siła wiatru 
znacznie osłabła, temperatura zaś 
zwolna poczęła wzrastać, począwszy 
od dzielnic połnocno - zachodnich,

O godz. 7-ej termometr wrkazy- 
wał: id 1 1  do 16 stopni na nizinach,

O d p o c z y n e k ,  z a b a w a ,  p r a c a  i z d r o w i e

30 tysięcy o sód  wc własnym ogródku
Ul muróch miasta camping wiród kwiatów

W  niedz ie lę  ub iegła  odby ł  sip 
w  W a rs z a w ie  ogó lnopo lsk i  z jazd  
d e le g a tó w  O k rę g o w e g o  Zw iązku  
T o w  O g ródków  D z ia łkow ych  po­
św ięcony  sp raw om  og tó dk ó w  
dz ia łkowych  ich urządzeniu , o1' 
gan iza c j i  i w p ły w o w i  na psychikę  
m ieszkańców  m iasta, n ie pos iada­
jących  dos tatecznego  kontaktu z 
p rzyrodą

M I A S T O  W  Z I E L E M  
„Ze  w szys tk ich  k w ia tó w  ziemi 

19 —54 '--człowiek je s t  tym  kwiatem,- który  
n a jba rd z ie j  p o trzebu je  słońca"...  
Zrozum ien ie  t e g o  p iękn ego  hasła 
zn a laz ło  g ięb o k ’ oddźw ięk  za g ra ­
nicą, gdz ie  m iasta  i duże o -rodki 
p rzem ys łow e  dos łow n ie  tona w  
z ie leni o g ro d ó w  i pa rków  i akc ja  
o g ród k ów  dz ia łkow ych  obe jm u je  
na jszersze  w a rs tw y  ludności. W 
N iem czech  j»o*iada ogródk i le go  
typu 30 procent- ludności, w B t l-  
g j i  12 procent,  w e  F ra n c j i  zgórą  
60 procen t ludności W A m ery c e  
całe m ias ta  ob ję te  są s iec ią  z ie le ­
ni w ed łu g  t. zw. systemu b s t o n -  
sk iego, p o le g a ją c e g o  na p R a c ze ­
niu wszys tk ich  z ie lonych  p rz e ­
strzen i w  m ieśc ie  z u p e r y c ą  u- 
d rzew ion ych  a le j  spacerow ych . 
Dz ięk i p rzep row adzen iu  tego  ro ­
dza ju  „system u k rw ionośnego

od 4 do 1 1  stopni w  górach. Nocą moii£a sp a ce io w a c  calem: k ilome 
Hali Gąsienicowej temperatura ! tW7Jłj w 0b re b i t  ogrodów , zdała  odna

obiiiżyla się do 1  stop. i spadł deszcz 
ze śniegiem.

Opady za dobę ubiegłą ogarnęły 
prawie całą Polskę; obfite deszcze 
notowano jedynie we wschodniej 
części Polesia, gdz.e wysokość opa­
du sięgała 14 mm., pozatem nie prze­
kraczała naogół 5 mm.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego; Pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu umiarkowu- 
nem. Cienie. Słabe w iatry  zachodnie.

W  teatuub i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstaw ia się następująco:

Teatr Wielki: „Hr Luiemburg”
Lehara

Teatr Narodowy „Stare wino” . 
Teatr Polski ..Król” . Teatr Leini „Ty ,  
to ja” . T. Kameralny „Sprawiedl 
WOŁC” .

Teatr Aktora: „Chory z uroienia”  z 
Jaraczem.

A  teraz, na co w ad o  pójś^ ao ki­
s i ?  Światowid (Marszałkowska 
111)— „N ie  chcę wiedzieć kim i nteś“ 
Stylowy (Marszałkowska 112) —  
„Człowiek Który sprzedał głowę” , 
Atlantic (Chmielna 33) —  ., Ta­
jemnica ekspresu” . Apollo (M ar­
szałkowska ICkA „Bengali".  Capimi 
( Marszalków 123) -  „Urwis z Wied- 
ma” . Europa (N ow y  świat 63) 
„K ry jów ka  szczęścia R ialio (Jasna 
3» „Noce  wiedeńskie". FiThiarmonja 
(Jasna 6 '  „Rewolucja śmiechu” .

Casino (N ow y  Świat 40) „Niedo- 
koń-mofta symfonia"

zakurzonych i durznych  ulic. Z ie ­
lony  lab iryn t  ma ogrom ne zn a cze ­
nie wobec rosnące;; * uprsemysło- 
w ien ia  miast, roawoiu  au tom ob i­
li/mu i ś rodków kom um kacy j-  
nyc-h.

O c zy w iś c ie  system ten w ym aga  
p rzem yślane j  i kosztowne j p o l i ty ­
ki u rban iza cy jn e j  oraz  dużych 
whladów f inan sow ych  —  zatoń, w  
Po lsce  dalek i je s t  od u rze c zyw is t ­
nienia. Znaczn ie  ła tw ie js z e  i tań ­
sze w  rea l iza c j i ,  a p rzy tem  b l iż ­
sze sercu każdego  obyw a te la  s* 
ogródk i dz ia łkowe, zak ładaoe  na 
2oO —  ;i0o m etrow ych  dz ia lk tch  
d z ie rżaw ion ych  za niską 3 — 3- 
z lo tow ą  op ię tą  m ies ięczna 

D Y R E K T O R  O B O K  W O Ź N E G O

A k c ja  ogródków dz ia łkowych  
jes t  u nas jes zcze  młoda, r o zw i ja  
sie jednak  w  sposób w idoczn y  z 
roku na rok. W  chv  iii obecnej 
m amy w  Po lsce  ponad A0 tys ięcy  
d z ia łkow ców , k tó r zy  rek ru tu ją  się 
7. rożnych s f e r :  in te l ig en c j i  p ra ­
cu jące j .  robotn ików , rzem ieś ln i­
ków  i bezrobotnych  Sam Śiąsk 
posiada okoIo 1S tys. o « V ó d k ó v , 
rów n ibż  in ten syw n ie  r o zw i ja  się 
akcja o g rodkow a  w  w o je w .►dztwie 
iódzkiem, luoeisk .ęm , k ie lcck iem  i 
b ia fostock.cm  W  samej W a r s z a ­
w ie  zn a jdu ją  się cztery ko lon je

BUDÓW V 96 DOMÓW 
Urząd inspekcyjne ■ budowlany Za- 

rządu Miejskiego zatwierdził w  cza­
sie od 6 do 27 czerwca r, b. ogółem

miasta
Henrykowi Asmanowi (WblnTość 3) 
za jazdc w stanie podchmielonym. 

D RĘC ZEN IE  Z W IE R Z Ą T  
Inspektorzy Polskiej L ig i ochrony

tS ł  projektów buduwlanych. Między zwierząt w Warszawie, pod przewód- 
ir . zatwierdzono projekty budowy 96 nictwem nadinspektora p AdąmS

Fel ;a, dokonali lotnej inspekcji w 
Wołominie, n asyście ^unk-'onarju- 
szów P. P. Wśród skorurolowanych 
koni na targowisku, 5 było odparzo­
nych z mokremi ranam pod uprzężą. 
Na właścicieli spi«&r*n protokoły kar-

domów mieszkalnych, z których jeden 
6-pietrowy (przy ul. Leszno), siedem 
4-pietrowvch. reszta 8 , 2 i ^-jedno­
piętrowych. Pożal pr’  -trzłgl zatwler- 
drił kilkanaśc;e nadbudówek (do wy­
sokości trzeciego i czwartego piętra)
oraz szereg projektów o charakterze nc. Oprócz tego trzy  osob; ukarano 
gospodarczym, jak naprz kioski, skie , doraźnie sa dręczenie drobiu. Dzięki 
py, przebudowy fabryk i t. p.

F R E K W E N C J A  W T R A M W A J A C H  
W  czerwcu tramwaje mi Rrkia

przewiozły za jednorazowenu bileta­
mi 15,#02,247 pasażerów, t. j. o 0,77 
proc. więcej, aniżeli w maju r. b , o 
20,27% więcej, niż w czerwcu r. ub.

‘ Wozokilometrów rzeczywistych ram 
waje miejskie wykonały 3,156,263, 
t. j. o 1,32 p-oc. mniej, niż w i inju 
r. b., natomiast o 1,78 proc. więcej, 
niż w  czerwcu r. z.

N IE T R Z E Ź W I K IE R O W C Y  
Mimo spadku zarobków V- srowców 

dorożek samochodowych, a może 
właśnie dlatego, władze adm: listra- 
cyjne muszą coraz ozę ‘ciej karać 
z a  kierowanie taksówkami w 
nietrzeźwym

Ostatnio odebrano na stale prawo 
jazdy Hieronimowi Wcrbachowskic- 
mu (P-ądryńsUicgo 31) za spowodo 
w a n i e  nieszczęśliwego wypadku w 
stanie nietrzeźwym i na 3 miesiące

Ich cystyki. 
stanie —

ogródków  rodz innych  (n a  Rakow- 
cu i Ż o l ib o r zu )  i dz ia łkowych (na  
fo w ą z k a c h  i U r s y n o w s k ie j )  o 
iącznpj po-w ierzchni 34 ha. W  sta- 
djunt o rg a n iza c j i  zn a jd u ją  się no­
we 4 ko lo n je :  na W o l f  —  o rg a n i ­
zow ane  przez  Zw .azek  R e z e rw i ­
stów, na W a w e lsk ie j  —  przez  R o ­
dzinę U rzędn iczą  p rzy  K om isa r ja -

cie Rządu na G ró je ck ie j  p rzez  F e ­
derac ję  Zw iązku  O brońców  O j ­
czyzny, w reszc ie  na jw iększa  17- 
hek tarow a na Pow ązkach  dla b ez­
robotnych.

O G R ó D K f 
PO M O C Ą  B E Z R O B O T N Y M

Czem je s t  w łasny  ogródek  dzial-

stalemu dozorowi miejscowego In­
spektora Ligi, stan zdrowotry i trak­
towanie zwierząt uległ w Wołom.nie 
znacznej poprawie.
U K A R A N O  247 RO W ERZYSTÓ W  

\Y okresie od 29 maj; do 7 czerw- 
ca r. b. włącznie sporządzono 91 do­
niesień karnych na rowerzystów za 
nieprsestrzpganię obou iątujących 
przepisów 1 porządku jazdy „raz u- 
karano doraźnie mandatam kamein. 
2~4 rowerzystów

PO CIĄG  P O P U L A R N Y  
DC K R A K O W A  

13 b. ir.. o godz. 23 m. 30 odejdzie 
z dworca sehodniego do Krakowa 
pociąg ponularni L ig i popierania tu 

Do Krakowa pociąg ten 
przybędzie 14 b. m. o godz 5 nx 55 
rano. Odjazd z Krakowa nastąpi 15 j 
b. m. o godz. 22 m 30, a przyjaz 1 do 
Warsz.awy na dworz.ee Wschodni iv 
dn. 16 b m. o godz. 6 m. 10 rano. 
Koszt pr/.eiazdu w ob.i strony wyno­
si 11 zł. 70 gę.

A M  A  V  u l 0  w P ie rw szy m  Lom bardz ie  Akcyjnym  

U l u M & f a ł P l  M a p a l e o n n  Nr. V t

W a rs za w ikie  T o w a rzy s tw o  Po życzkow e na Za sta w  Ruchomości
Spó łka Akcyjna

UcęgtfftBcict tod?»e n nie
począwszy od dn. 15 lipca 1935 r.

P o z a t e m  T o w a r z y s t w o  s p r z e d a j e  z  w o l n e j  r ę k i  p o  
n i s k i c h  c e n a c h  r ó ż n e  k o s z t o w n o ś c i  s p a d ł e  z  l i c y t a r j i
i M n G B n H M O B n D J B ^ H H B R W O M n n B B s i B a n H M n H n a M

Homer,ał Związku Hiast Polskich
w  p r e z y d j u m  R a d y  M i n i s t r ó w

M e m o i j i ł  z łożony *w p rezy ­
d jum  R ady  M in is t rów  przez 
Związał; Miftst Polaki ch w skazu­
je  m. in. na kon ieczność sp iesz­
nego  w yp ła cen ia :

1 )  p rzez  skarb państw a g m i­
nom na leżnych im sum z tytułu 
icTi udziału vr ryc za łc ie  podatko­
w ym  od d z ie rża w cy  monopolu za 
pafczanego. N a leżność  ta za ub. 
c z te ry  la ta  w ynos i  obecnie  około 
półtora  m il jona  z ło tych  i nie byia 
ona w yp ła cana  dotychczas  spo- 
wodu braku rozporządzen ia  w y ­
konaw czego

2 ) p rzekazan ie  komunalnemu 
funduszow i pożyczkow o  - zapo­
m ogowem u przez skarb pań s tw a :  
a )  okoio pó łto ra  m il j .  zł. z tytułu 
sum śc iągn ię tych  p rzez  skarb 
państwa od zw ią zk ów  sam orzą ­

dowych po 31 m arca  1933 r. na 
u regu low an ie  tych j e g o  preten- 
syj, k tóre  obecn ie  zosta ły  p rzeka ­
zane Funduszow i i b )  za leg łych  
od kilku lat  sum. na leżnych 
zw iązkom  sam orządow ym  z tvtu 
lu sca len ia  podatku p rzem ys ło ­
w e g o :  z ca łe j  za leg łośc i,  w n oszą ­
cej 7 m il jonów  z.ł.. dotąd przeka­
zano Funduszow i około pó łto ra  
noilj. z ł „

3 ) kon ieczna j ę * t  zmiana ro z ­
porządzenia  w y k on a w czego  o 
Funduszu dla u m oż l iw ien ia  mu 
kon w ers j i  dotychczas  udzie lo 
nych gm inom  pożyczek- bez 
w zg lędu  na czas ich zac ią gn ię ­
cia. udzie lan ia  nowych pożyczek 
na okres do 50 lat i obn iżen ia  w  
poszczegó lnych  w ypadkach  op ro ­
cen tow an ia  pożyczek

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  E l e k t r y c z n y

Dla elektryfikacś węzła warszawskiego
Do Min. F rzem ys iu  i Handlu 

w p łyn ą ł  wn iosek  M in  K om u n ika ­
c j i  o u tw orzen ie  P a ń s tw o w eg o  Za 
k la ju  E lek try c zn ego  dla w ęz ła  ko- 
i e i o w e go  w  a r s za w  skiego

P a ń s tw ow y  Zakład E lek tryczn i  
s tanow ić  będzie  n ie rozdz ie lną  
część P. K. P. i s łużyć będzie  do

p rz es i la n ia ,  p rz e tw a rza n ia  i roz 
dzi elan i*  e n e rg j i  e lek tryczne j ,  cc 
leni zn s i iam a w ęz ła  k o le jow ego  
w arszaw sk iego .  E lek t ro w n ia  po­
wstan ie  na te ren ie  pow. błońskie- 
;:c, radży m ińskiego, ntińsko-niaz. 
i w a rs zaw sk iego

Z a r z a a  c m e n t a r z a
Nip. dopuszcza do pogrzebania zwłok

IV związku z odm ow a zarządu 
cm entarza  żydow sk iego  na Bród 
r.ie pogrzeban ia  w łaśc ic ie la  ka­
m ien icy  przy  ul. K i l iń sk iego  1, 
M au rycego  C w a jg en h a f fa ,  s ta ro ­
sta praski, Iszora, zarządz i ł  szcze­
gó łow e  dochodzenie  w  te j  spra ­
wie. celem  p oc iągn ięc ia  w innych 
do odpow iedz ia lnośc i.

W  tn śl ustaw i z roku 1032
grzeban iu  zmarłych, esoba zm arła

lltypadk' i ktadzie że

w inna  być pochowana w  3 dni od 
d?iia św ia te ł  i d łuże j nie może 
p rzebyw ać  w  mieszkaniu. Jeżeli 
pog rzeb  z ja k ich k o lw iek  przyczyn  
r.ie może się odbyć pow inno na­
stąp ić  p rzew iez ien ie  zwłok do do­
mu p rzedpog rzebow ego .  Za niesto­
sowanie  się do tych p rzep isów  
grożą  kary  w  tryb ie  adm in is tra ­
cy jn ym  do 6 tygodn i aresztu, lub 
500 zl. g r zy w n y .

Zamachy samobójcze. 19-1. Benja­
min Wajeenblit, kuśnierz (Muranów 
ska 24). otruł się jodyną w  bramie 
domu Zarm nbofa 27- W bramie do­
mu ul. Żelazna 79, otruł się esencją 
octową i joayną, mężczyzna nieznane 
go nazwiska, lat około 40 Obu des­
peratom pomocy udzieliło Pogo owie, 
poczem Wajcenblita przewiozło na 
stacje Pogotow.a, nieznajomego zaś 
mężczyznę — dc szpitala Dz Jezus.

Omdlenie księdza. Wczoraj w po­
łudnie, w  kościele św. Aleksandra, w 
czasie odprawiania m »zy  #w. przed 
wielkim ołtarzem, zasłab. i omdla. 
ks. prałat, Karol Korczak, lat 64. 
Nieprzytomnego kapłana przeniosła 
służba kościelna de zakrystji, dokąd 
wezwano lekarza. Po zastosowaniu 
odpowiednich zabiegów , sędziwego Ka 
płana przewieziono do jego mi a izka- 
nia, H iża 1. Ponowne nabożeństwo 
rozpoczął inny kapłan.

K r w a w e  r o z p r a w y  n u ż o w e .  N a  pla­
cu przy ul. O itroroga, róg Waiyrzy- 
szewskiej, Kazimierz Leszczyński 
(nigdzie nie meldowany), ug idzil ne 
żem 32-1. Marjana Ostrowskiego gi- 
sera (Gostyńska 41) Rannego prze­
wieziono na stację Pogotowia, gdzie

lekarz stwiirdz.ił ranę kłutą pleców. 
Po opatrunku Ostrowskiego przewie­
ziono do szpitr ’ a -ta Czystem. Na 
rogu ul. żytniej i Karolkowej, został 
napadnięty i zraniony trzykrotnie no 
żem w czoła i r»ce 25-1. Roman Klim, 
dekarz, (Żytnia 47). Rannego, po c 
patrunku również przewieziono do 
szpitala r.a Czystem.

O d r a  w  W a r s z a w i e
W  czerw cu 

W a rs za w ie  61 
brzusznego  i 
co stanow i o

za re je s t ro w an o  m 
p rzypadków  duiu  
16 zam ie jscow ych . 

23 m nie j,  n iż  w  m a­
ju. 4-rzekomego (o  1 w i ę c e j ) .  2 —  
p lam istego  ( r ó w n ie ż  o 1 w ię c e j ; ,  
88-S7,karlatyny i 8 zam ie jscow ych  
(o  6 w i ę c e j ) ,  80 -dv fte ry tu  i 1 
zam ie jscow e  (o  13 m n ie j ) ,  1.189 
—  od ry  i 1 2  zam ie jscow ych  (o  
189 w ię c e j ) ,  83—  kok ’<i«zu i 1 za­
m ie js c ow y  (o  8 m n ie j )  1 2  —  j a ­
g l icy  .'o 10  m n ie j ) ,  f i l—  róży  i 1 2  
zam ie jscow ych  (o  9 w lp c e j ) ,  2 —  
zakażen ia  p o łogow ego  (o  1 
m n ie j ) ,  w reszc ie  187 —  gru ź l icy  
i G2 zam ie jscow ych  ( o  48 n in ir j ) .

Niedostateczny zapas węgla
m i a t a  E l e k t r o w n i a  W a r s z a w s k a

S praw ozdan ie  zarządcy  sądow e­
go e l °k t ro w n i  w a rs zaw sk ie j  inż. 
A .  Kuhna, złożone w yd z ia ło w i  
hand lowem u Sądu O k ręg ow eg o  w 
Yv arszaw ie ,  poda je  m iędzy  in„ 
że po p rze jęc iu  przez  zarządcę  są 
(i9w ego  p rzeda ięb io rs tw a  s tw ie r  
dzono. iż p rzy  moc\ ogó ln e j  e lek ­
trow n i 57,900 k i low a tów  i rzeczy  
w is tem  obc iążen iem  34.400 kVvg. 
r e z e rw a  jes t  wyższa , an iże l i  w y ­

m aga tego um owa koncesy jna.
Sieć p rz ew od ów  je s t  w j  s ta rcza ­

jąca, w y m a g a  jednak  s ta łego  uru­
cham ian ia , w  m ia rę  w zros tu  spo 
życ ia  w  poszczegó lnych  d z ie ln i ­
cach miasta. Zapas w ęg la ,  k tóry  
w myśl konces ji  w in ien  w y s ta r ­
czać na 4 m ies iące  eksp loatac j i ,  
fak tyczn ie  w ys ta rcza !  na 2  rnie- 
s iece.

kow y  dla p rzec ię tn ego  n iezam oż 
r.ego obyw ate la ,  a zw łaszcza  dla 
b ezrobotn ego?  M ów i o tem  n ie ty l ­
ko szybki w z ros t  i lo ś c iow i  ogród  
ków w  dużych m iastach, ale i ko­
rzyści m ater ja lne .  m ora lne  i zd ro­
wotne, jak ie  odnoszą w łaśc ic ie le  
Ogródków, spędza jąc  w o lne  ch w i­
le w  otoczeniu  z ie len i,  n a r  ż yw  i 
k w ia tó w  —  o w oców  sw e j  p racy  —  | 
zn a jdu ją  ż y w e  zadowolen ie ,  p ran  
d z iw ą  radość życ ia.

O gródek  pod trzym u je  w ia tę  n 
trn ałość i potrzebę  sys tem atycz­
nego wys iłku . W  stosunku do bez­
robotnych sa to w artośc i  wprost 
bezcenne, je ś l i  się zw aży ,  że czlo- 
i. ak p ozos ta jący  bez p racy  przez 
kilka la t  n iedo łężn ie je  psych icz ­
nie, popada n a p a f ję  i zn iechęce­
n ie :  ogródek  pod trzym uje  go  mo­
r f in i e  i m a te r ja ln ie ,  pobudzając 
en e rg ję  twórczą ,  da jac  w resz c ie—  
przez zdobyc ie  w iasnych  p lon ów —  
możność sam odz ie lnego  u trz im a -  
nia rodziny . R ezu lta ty  dobroczyn ­
nego w p ływ u  Ogródków dz ia łko­
wych  na bezrobotnych  w idoczne 
są np. w Ż yra rdow ie ,  gdz ie  90 
procen t d z ia łkow ców  stanow ią  
bezrobotn i, k tó rzy  da ia  sobie ra ­
dę przez hodow le  w a rzy w ,  owoców 
i k w ia tó w  na w łasne potrzeby  i 
nawet na sprzedaż  (b ra tk i,  róże. 
rru iin i.  t ru skaw k i ) .

L E T N I S K O  C A M P I N G O W E  
U M IE Ś C IE

O bcow an ie  z naturą odc iąga  ou 
ro z ryw ek  w ie lkom ie jsk ich  f -  szyn ­
ków. kaw iarn i ,  p rzec iwdzir . la  w ięc  
u dużym stopniu chorobom spo­
ić cznyni, jak np. a lkoholizm , nie 
m ów iąc  ju ż  o profilaktyc-Miem 
znaczeniu  zdrowotnent ogródków . 
V  Po lsce  p rzy  braku odp ow ied ­
niej i lośc i s an a to r iów  i zakładów 
leczn iczych  dla dziec i s łabow i­
tych, dla zag rożonych  g ru ź l icą  
l ip. —  ogródk i dz ia łkow e  odegrać  
mogą poważną ro lę  p row izo r ju m  
zapob iegaw czego .  1

P o n iew a ż  w iększość  dz ia łkow  
ców  buduje w  sw ych  ogródkach 
drew n iane  a ltanh: —  s tw a rza  so­
bie w  ten sposób w łasne letn isko 
cam pin gow e  w którem  spędzić  
może letni urlop. N a  kolon jach o- 
gródkow ych  nie brak też boisk 
sportow ych  do g ie r  i zabaw  dla 
dz iec i i dorosłych —  słowem  
w lasn i og ród rk  d z ia łkow y  s tw a ­
rza dobre warunki pobytu dla 
Każdej niezr.możfiej rodziny, która 
r.ie może sobie pozw o l ić  na wy- 
i czci (a. o . ) .

ukarano za brak s iatek  w  oknach 
kuchennych ; w ydano  t e i  zarządzę  
nia dotyczące  doprow adzen ia  do 
porządku dwóch p iekarń i j e d n e }  
iad łoda jn i.

p ozatem  w O grodz ie  Saskim 
oraz  na p rzy le g ły ch  u V a C h  z lu ­
s trow an o  sodow ia rn ie  o ra z  skie- 
py ze sprzedażą  lod > w ;  s p ra w ­
dzono jakość  balonów, u rządze­
nia s łużące ao wyrobu  lodów  i 
cło .ch podawania .

S p ec ja lną  u w agę  zw rócono  na 
u rządzen ia  do m yc ia  rąk przez 
sp rzed aw có w  w  sklepach, w  bud- 
Kach z w odą  sodow y  etc.

S tw ie rdzono ,  i e  w  w .e lu  w y p a d ­
kach, aczko lw iek  is tn ie je  dop ływ  
w o dy  b ie żące j  w danym  zak ładzie ,  
jednakże  sp rzedaw cy  m a ją  ręce  
n ie zw yk le  brudne, g a y z  nie m a ją  
oa pow ied n ich  u ten sy l jów  do m y ­
cia rąk (m yd ła ,  ręczn ika, szczot 
k i )  Z tego  powodu w e zw a n i  p ra ­
c ow n ic y  nie m og l i  w ykon ać  naka 
zu um ycia  rąk w  obecnośc i ko­
m is j i .

W e  wszys tk ich  tych w ypadkach  
zastosowano sankc je  ka ine .

JUZ J O
W A R SZA W A  

W iorek , dn. 9 c ze rw e -
6.30 „K iedy  ranne...". 6.33 G im na­

styka 6.b0 Muz. (p f. ) .  W  przerw ie o 
godz. 7.20 pzien . p^r. o taz pogaa 
sport. - turyst 8.20 P iog ram  na dzień 
bieź. 8.25 Wslcaz. praki U  57 Sygnał 
czasu. 12.03 W iad. m eteorol. 12 Oó 
Dzicn. poludn. 12.15 Konc. z udz so- 
liMów (p ł.). 13.00 Chwilka d.a kobiet. 
13.05 Koncert Tria D w orakow sk iego.
13.30 „ 2  ryn,.u p racy". 15.15 P rzeg l. 
giclu. 15.23 W iad. o eksporcie 15.30 
Maia Orkiestra P. R. pod dyr Z G ó ­
rzyńskiego. 16.00 .Skrzynka P . K.
0 . ” . 16.15 Kor.c. solistów  ( o ł ) .  16.30 

ęJrówka Joanny” — pow ieść E w y
Szclhurg - Zarem biny —  czyta  W 
Brydrinski. I7.(M „Konc. ula naszych 
Itti isk i u zdrow isk " —  Z w izytą  u 
O ffenbacha ork. kant. pod dy i A. 
Hermana. 18.00 „C iem ność n ocy " — ■ 
pogad. ftrzfr. 1S.I0 „M inuta p oe zy j” : 
V  iers/ M arii Jasno.zewskiej - P a w ­
likowskiej. .8.15 „C a la  Polska śpie- 
i a "  —  Aud. poprow . B. \t allek - 
W alew ski. 18.40 Zyc ie  kult. i artyst 
stolicy. 18.45 Muz. sal. (p ł. ) .  19.05
Program  na dzień nast. *19.15 Konc. 
reki. 19.30 Recital ip iew ftczy  R. Hani 
br.gk. 19.30 Pogad . akt. łO.OL W iad 
loln. 20.10 „A le k o ” —. opera w  I-ym 
akeię S. Rachm aninowa: W  rolach
gl. Zawadzka, M ossakowski. W itas.
1.nczai, dyrygu je  Górzyński. 20.35 
Dzien. w iecz, 21.05 „tdbrazki z życia 
Jaw nej i współczesne P o lsk i". 21.10 
Transm. z forun ia  „H arcerze  pom or­
scy na zlot do Spa iy". 21.30 „W ese le  
polskie”  —  Suita baletow a F. N o w o ­
w iejsk iego  w  wyk. Ork. Sym f P. R 
pou uyr. kom pozytora. 22.20 Sport.
22.30 M ala Ork- P. P . pod dyr. Z. G ó­
rzyńskiego. W  przerw ie o godz. 23.00 
W iali, meteorol. dla kom. lotn.

Środa. a n .  10 lipca
6.30 „K ied y  ranne...’ . 6.33 G im n »» 

styka 6.150 Muz. (p ł. ) .  W  przerw ie o 
godz. 7.20 Dzien. por. oraz nogad. 
-Dort.-tun st. 8.20 Program  na dz. 
bież. 8.2ł, W skaż, prakt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 W iad . m eteoiol. 12.03 
Uz.en. poludn. 12.15 „D la  naszych 
letnisk i u zdrow isk " —  koncert Malej 
Oi k. P R. pod dy.r. Z G órzyńsk iego.
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Re< i- 
łnl w ioloncz. L. Budkiew icza. 15.15 
Przeg l. giełd. 15.25 W iadom . o  eksp 
polsk 13.30 A rje  i p:aśłti w  w yk. Ja­
ni. K iepury (p l, ) .  16.00 „L a to  dla 
zdrow ia i urouy". Pogad . dla kobiet
16.15 W ładysław  Żeleński Kw artet 
fortep aitowy op. 61 ( z  K rak ow a ).
16.30 „W ęd ró w k a  Joanny"- -pow ieść 
K. Szelburg - Zarem biny, czyta  W , 
Brydziński. 17.00 Mu baletowa L. 
I)e iibes 'a  w  w yk . ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozinnńskiego. 18.00 W eso ły  skecz 
Juliana Tuw im a p. t. „K arjera  JohnM 
N oh ody” . 18.15 „C a la  Polska śp iew a " 
(T r .  z K a tow ic ) 18.30 ..Radosne 
dni" —  pogad. dla ćz.eci. 18.43 „Ż y ­
cic kult. i artyst. s to licy” . 18.50 Muz. 
z płyt. ,9.05 Program  na dz. nast.
19.15 Konc. rekl. 19.30 Drobne pol­
skie litw ory  w  w yk. L. K otow sk ie j. 
19.50 „ś w ia t  się śnn e jt" (o  w a r ia ­
tach i '■cztargnionych profesorach ). 
20 00 „N asz rynek w a rzy w n y ” , 
pogad. ro i". 20.10 Muz. lekka z Y\ il- 
na, 20.33 Dzien. w ierz . 20.43 „O braz­
ki ? życia dav nci i wspórc*. Polsk i” . 
30 30 „H enryk  W ien iawski —  gen- 
jusz gry  'sk rzyp cow e j" o d c zy t).
21.00 Koncert u tw orów  H. W ien iaw ­
sk iego  w  w yk. W . N ięm czykr i ork. 
sym f. F R pod dyr. G. Fitelberga. 
21.35 O dczyt o Marszalku Piłsudskim. 
21.43 Koncert Chóru Dana. 22.05 
Sport. 22.13 Mata ork. P. R. ood dvr. 
Z. jÓrzynsJrtego. W  przerw ie  o  godz.
23.00 W iad. meteorol. dla komunik, 
lotn.

Stu de n c i  g d a ń s c y
w  W a r s z a w i e

Przez sobotę i niedzielę b a w iu  
w W arszaw ie  wycieczka studen­
tów gdańskich. zorganizowana 
przez władze szkolne w. m Gdań­
ska Wycieczka przybyła do W a r ­
szawy statkiem Nocleg młodzież 
gdańska otrzym ała w gmachu g ’m 
nazjum im. S t. Batorego. W  po­
niedziałek wycieczka w yruszyła 
do Lw ów ?
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Pożar na kopalni „Roden"
( ł a s z e n i e  o p i n i a  p o ł m a  k i l k a  M i e s i ę c y

Pożfir ,  ja k i  w ybu ch ł  przed szr 
ściu dom m i iv  podz iem iach  kopa l­
ni „ R e d c n "  w  D ą b row ie  G ó rn i­
czej, t rw a  w  da lszym  c iągu.

W  skutkach swych  poża r  len 
d la  sam ej kopaln i okaza ł się 
znaczn ie  g ro źn ie js zy ,  n iż pamięl-

m knięcia  w szystk ich  trzech s zy ­
bów i pochyln i.  Po gydftr i iu  od 
pow iedn ich  zarządzeń  robotn icy  
p rzys tąp i l i  niezwłocznie- do ..deko­
w an ia " ,  co uskutecznia się przez 
zak ładan ie  w  s4y b ic h  m ożliw i- ' 
le lku „b on " ,  t . j .  g ruby i  h, w j  k la ­

ny p o ża r  w r. 1926, g d y  pastw ą  , oanych  z w ierzchu  g l na pułapów, 
ro zsza la łego  żyw io łu  padło  -18 g ó r ­
ników, k tó rzy  zg in ę l i  od za truc ia  
gazam i lub sp łonęli  żyw cem . W ó w ­
czas poża r  m ia ł  charak te r  loka l­
ny i w krotce zosta ł  opanow any . 
Obecna k a tas tro fa  przy brała da­
leko g ro źn ie js z e  ro zm ia ry ,  g d y ż  
poża r  z je d n ego  początkowo f i l a ­
ru rozsze rzy ł  8 'ę  z n ie zw yk łą  s i­
łą, p raw dopodobn ie  spowodu 
przedostan ia  się pow ie trza  do 
w n ętrza  kopaln i.

P I E R W S Z Y  R A T !  N K K

P o c zą tk o w o  —  po wydostan iu  
*:’$ obeęnych  na dole  g ó rn ik ó w  lia 
Pow ie rzch n ię  —  p rzys tąp iono  do 
bu dow y  w  chodn ikach tam o- 
chronnych . ce łem odc ięc ia  dop i j  
wu pow ie tr za .  F o ża r  jedn ak  ro z ­
sze rza ł  się da le j ,  w obec  c zego  fa- 
ch o w cv  zdecydow a li  się zastoso 
w ać  -jedyny rad yk a ln y  w  tych w a ­
runkach sposób w  postaci „zade  
k o w a n .a "  t. i. h e rm e tyc zn ego  Wt-

J —  4 M IE S IĄ C E

N ies te ty ,  ten sposób ratowniczy  
p rzew leka  wa lkę  z pożarem  ko­
puł n i gdy z  proces  duszenia ogn ia  
t rw a  bardzo długo, w na j lepszym  
raz ie  1  -  ł  m ies iące.

Sytuację  popar.,zn i H  ekolicz 
ność, że po dluższyr; - i- ias ie  cza 
cu badania i analiz. - -w ie trzą ,  
czerpa ir -go  z m ie jsc ,  »*>.!-;t> h po 
żarem, s tw ierdza ,  i  n-i-bezpie- 
czeń s iw o  zosta ło ju ż  zażegnane, a 
tym czasem  po o tw arc iu  szybu po­
ża r  m oże w rbuchnać  ponownie,

n ików jes t  p rzykry ,  g dy ż  przez 
czas dłuższy pozostaną bez p racy  
zarobkow ej.

R ó w n ie ż  na m i l ion ow e  straty 
narażone zosta ło T o w a rzy s tw o  
Fram  usko-Pnlskie które  je s t  Wła­
śc ic ie lem  kep.łlni.

W f f c L K lK  \Y K A fcu N IK

P o ża r  kopaln i „R c d e n "  wy ..o la ł 
o 'b rzym io  w ra żen ie  w caiem Z a ­
głębiu D ąb row sk itm . N a d  D ąbro­
wą snują  się dymy, w yd ob yw a ją c e  
się w ie lką  masą z w y c ią g o w e g o  
szybu kopalni.

W  sp raw ie  pożaru prócz w ładz  
gó rn ic zych  p row adzą  ś ledz tw o  
rów n ież  w ład zo  sądow-e. O d b yw a ­
ją się rów n ie ż  l ic zne  kon ferenc je ,  
za rów no  in żyn ierów , k tó rzy  obm y­
ś la ją  sposoby gaszen ia  pożaru, jak

i władz, k tóre  obm yś la ją  środki 
zaradzen ia  s traszne j  hęcizy, jaka  
stała się udzia łem  pozbaw ionych  
pracy górn ików  z k tórych  nara­
z ie  55 p ra cu je  p rzy  ra tow an iu  
sw rgo  w arsz ta tu  pracy.

P R Z E C Z U C IE  7 W T FU Z Ą T
Jak tw ie rd zą  gó rn icy ,  p rzeby ­

wające  w  podz iem iach  konie, któ­
rych 1(5 pad ło  o f ia r ą  ka tas tro fy ,  
przeczu ły  n ieszczęśc ie  i w dniu, 
W k tórym  w ybu ch ł  pożar, okazy ­
w a ły  n iebywały  n iepokó j i zdener­
wow an ie .  co powszechna  zw ra c a ­
ło uwagę.

R ó w n ie ż  szczury, p rz eb yw a ją c e  
W kopaln i, przed poża rem  uc ieka­
ły W tę oko lice  w n ę t rza  kopaln i, 
k tóre  późn ie j  okaz,aly Sie n a jb e z ­
p ieczn ie jsze .

A B C  S P O R T O W Et>50 G Ó R N IK Ó W  B E Z  P R A C A

Gdyby  jednak gaszen ie  pożaru 
tym sposobem na kopaln i „R e -
dt n“  naw et rych ło  udało sie, po- _

zostanie • " - 1" ' K i e ł b a s a  z w y c i ę ż y ł  n a  Ś l ą s k u ,  a B u b e r  w  Ł o d z i
Sukces kolarzy stołecznych

w y  wsze lk ich  urządzeń na dole, 
eo r ów n ież  za jm ie  w ie le  czasu 
T ak  w ięc  skutek pożaru d la  G50 
za ie t r ch  na kopaln i „K e d e n "  gór-

Olbrzymi krzyż
n a  t e a t r z e  w  K a t o w i c a c h

K A T O W I C E ,  8 . 7. —  W  c iągu 
soboty  i n iedz ie l i  odbył s ię  w  K a ­
tow icach  z ja zd  T o w .  m ężów  ka­
to l ick ich  w o je w ó d z tw a  ś ląsk iego. 
P c  nabożeństw ie  w  k a ied rze  ru­
szy ł pochód  na rynek, gdz ie  
przed  tea trem  odby ło  się o lb r zy ­
m ie  zebran ie .  C a ły  f ron ton  tea ­
tru p o k ry ty  był t łem  b ia ło  - ezer- 
wonem . a na tem tle  um ieszczono
k rzyż  w ysokośc i  k ilkunastu  me- c ie le  w ładz.

tróu z nap isem : „Jezu *  Chrystu? 
nasz Bóg  i P an " .

W  zas tęps tw ie  chorego  ks. b i­
skupa A d am sk iego  w z ią ł  udział 
w  z je zd z ie  ks. b iskup su fragan .

N a  z ja zd  p iz y b y ło  około 600 
prezesów- ł d e lega tów , r ep r e z en ­
tu ją cych  12 2  odd z ia ły  s to w a rz y ­
szenia, l iczn i gośc ie  i p rzedstaw .

P r o c e s  „ n a  m i g i 1'
Głuchoniema rodzina

n o  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h
B Y D G O S Z C Z ,  8.7 O ryg in a ln a  

sp raw a  toczy ła  się przed  Sądem 
O k ręgow ym  w  B ydgoszczy  \ i  la- 
w iey.uskarżoiiyck .„s iad ła  r nizina 
g łuchon iem ych , sk łada jaea  się z 
1.3-letniego Ign acego ,  4rf-I-it.niej j e ­
go  żony  N a d z ie i  i ich 1 " - le tn iego  
svna P io t ra  St.amulisa.

S tam u lisow ie  p rzyby l i  na Pom o­
rze  z W i ln a ,  gdz ie  w poszczt gól- 
: ivch m iastach, a następn ie  w 
L y d go s zc zy ,  kw es tow a l i  na rzecz 
zakładu d la g łuchon iem ych w  
W i ln ie ,  p os ługu jąc  sie s fa łszow a- 
n rm i zaś w iadczen iam i. W  p roce­
derze  tym  pom aga ia  im n ie jaka  
-Marja K w ia tk o w ska ,  k tóra  obok 
flich zas iad ła  t irzed  sad m i.

N a  r o zp ra w ie  okaza ło  s ir,  że 
P eczęć  zdob iąca  ..zaśw m dczen ie  ‘ 
Rt-amulisów, pochodz iła  od pewne- 
s °  żyda  w i leń sk iego

ama rozprawa obfitował a w 
w ie le  c ie k a w y c h  m o m en tó w  D U

porozu m ien ia  się z g łuchon iem y
■ t

mi oskarżonym i sprow adzono 
„ t łu m a cza " ,  który  u s i łow a ł rozm ó­
wić się z oskarżonym i przy  po­
moc.. ges tów , wcoystki-* jt d-uak j o ­
go  us i łow an ia  n aw iązan ia  z,,nimi 
kontaktu okaza ły  się bezowocne. 
D op ie ro  13-lolm syn g łu ch on ie ­
mych, k tó ry  nie od z ied z ic zy ł  po 
rodzicach  ich wady, ura tow a ł sy ­
tuację. O b ja śn iw szy  t łumacza, żc 
rodzice  je g o  nie w ła d a ją  „n iem ie c ­
k ą "  g es tyku lac ją ,  k ió ra  pos łu g i­
w a ł  się pośrednik, lecz po lską i lo 
w  g w a r z e  w i leńsk ie j ,  w  dalszym  
ciągu ro zp raw y  sam pełnił fu n k ­

c ję  tłumacza.
Po p rzezw yc ię żen iu  U j  p r z e ­

szkody, r o zp raw a  doszła do skut­
ku i zakończy ła  sic w yrok iem  ska 
żu ją cy m :  I gn a c eg o  Stanuilisa na 
® m ies ięcy  za oszustwo, żony j e g o

K w ia tk o w sk ie j  po pół ro-ku w ię- 
z enia. syn został un iew inn iony .  
Skazanym  zaw ieszono  kary  na 
tr zy  la ♦a .

Proces uczniew-komumstów
g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  w  L u b l i n i e

L U B L I N ,  7 . 7 . ( te l .  w ł . ) .  J a k !  n e ra :  oba j sa na rodow ośc i  iy d o w -  
s ię d ow ia du jem y  zakończone z o - ' s k i e j  i synami dobrze  śytuowa- 
s ia ło  ś ledz tw o  w sp raw ie  dz ia  nych r od z iców  p rzyczem  G ntharc  
ła lnosci k om un is tyczne j  dw ócn  je s t  synem urzędn ika  m ie jsk iego ,  
uc zn iów  g im n az ju m  pańs tw ow e-  ; Ic karza w e le r y n a r j i  p rzy  rzeźn i 
go  im. Staszica , Gutharea  i L e r -  . m ie jsk ie j .  _

W I A D O M O Ś C I  z  T 0 q u

Wyniki gonitw z rlnia 8 b. m.
Gon. 7 dyst. 1600 m. nagr. 2000 zł. 

1. Kacper, . . Lipowa z, 2 Favoritas 
(27.00), 3. Gadacz (11,50), 4. Gilza 
(32), wygr. w  1 min. <1 1 ,5  s. bardzo 
łatwo o 2,5 —  5 d l  Tot. 1 1 , franc. 8 
i 11 zł.

Gon. 2. dy i t. m. nagr. 14irj zł. 
1. Ataddon II. j. Pul . 2 . Fanega ( 5 4 ). 
3, Elipsa (12), 1 M ohacz (148), 8, 
F unosa (16.50). 6 . Grabówka (152), 
wygr. w  1 min. 4.8 s. 'w d / o  pewnie 
o 2 dług. tcb. Tot 17,50, franc. 10 j 
18 zł.

Gon. 3. uest. 1300 ni. nagr. 2200 zł, 
1. Gobelin, V. Nowak, -■ Proca (12), 
-3. Saturn (18) ,4. Czorsztyn (.37,50), 
w y g r  w  1 min. 56.5 s. pewnie o 2 —  
2,5 d. Tot. 15, franc. 7, i 6,50 zl.

Gon 4 . dyst. 1600 m. nagr. 1400
*9- 1 Lena II, ż. Pasterilnk. 2. I dają- 
cy Holender (78), 3. Torbie (37), .
Santiago (13,50), 5. Kwotarka  B. w 
(2 f )  6. Helenka (84), 7. Kumtancia 
‘ i *  ,50), wygr. v 1 r.iin. 44 sek kit W o 
“ 2,5 —  1,5 cli. Tot. 16,50, franc. 
' 16,50 11 zi.

Gon. 5. d > t̂ 2400 ni. nagr. „|uh'
•'us/uwa" 30.000 zl. J. Leb w leb, ż.
ul. 2. ęęar ( ) 5 ) ,  3. lawor II (15.50).
; Łokietek (29). 5-. Ircydent (105 50). 

>̂r* w 2 min. 33,5 sek. bardzo pew-

- nie 0 3(4 —  4 dl. Tot 17,50, franc. 
9,50 1 8,50

Gon. 6. cłysr. 1600 m. nagr. 2400 z l  
I. LitSwor, j. Pule, 2. Frajer (20,50). 
3. Igor II (33 50), 4. Cezarewicz (18), 
5. Harmaitan (18), Moloch (.30), 7. 
Irak (23,50), wygr. w 1 min. 5 sck, 
pewnie o 1.5 —  leb w leb. Tot 45, 
franc. 9. 7,50 i 10 zl 

Gon. 7. dyst. 1600 m. nagr. , lm, 14 
p. Ulanów Jazłowieckieh”  1U.OCK) t,
I. In gola Chi. Gulyas. 2 Macedonjn 
(47,30 3 . Ariana (32). 4. Urna
(18). fc. Surma III (56). 6 . Little Glo­
ria (13), 7 Garonne 1 13), 8 . Laszka
(25.50) wv.gr w 1 min. 39,5 sek. w 
walce o > 2,5 dl. Tot. 38,.50, franc.
I I .  12,50 i 11 zl.

Gon 8 dyst, 2-100 nt. nagr. 1800 
zl. I. Gieat Scot, ż. Nowicki 2. I.i- 
menit (27,50), t Nidzica (40,50), t. 
l a  Sau/.e (34,501, 5. Korea M
(196.50), 8 . Neapol (11), 7. ł una III 
(34 50), w  gr. w 2 min 39 sek. po 
walce o 3/4 —  4 dl. Tot. 63, franc. 
17, II i P  ki zl.

Ufni. 9. dyst 2100 tn, nagr. 1600 
zt. 1 Fht, clii Zając. 2. Mellon (55), 

\ okur (16,50), 4. I eander (IO.50), 
5. Nestor (41.50), wygr. w 2 min. 20 
sek. łatwo t> 2,5 —  .3,5 dl. Tot 29. 
Iranc. 15 i 24 zl.

Na Śląsku odhył sin w y 'c ip  kolar­
ski na dystansie 196 knt. Startowała 
cala elita kolarska Polski z doskona­
łymi warszawskimi zawodnikami na 
czele. W yścig wykazał przewago war- 
szawskich kolarzy, którzy obsadzili 
wszystkie czołowe miejsca.

Pierwsze miejsce zajął Kiełbasa 
(Fort  Bema) o pól koła przed Olec­
kim ł NapierółW. Czas tej trójki w y ­
nosił 5:42 m. Czas ten jest bardzo 
dobry.

4) Ruranski (W ielk ie Hajduki), 
5) Targoński (L e g ja  Warszawa), 6 ) 
Michalak (I^egja), 7) Wyglenda (Cho 
rzów), 8 ) Bryszke (W T C ) .  9) Maj 
(N ow y  Bytotn) 10) Duda (Garbar­
nia Kraków).

Po zawodach publiczność, niezado­
wolona z klęski ślązaków, pobiła zwy 
męską trojkę zawodników.

♦
Wyścig  kolerski dookoła wojewudz 

twa łódzkiego na dystansie 204 kim. 
zgromadził 32 zawodników, w tem 5 
z Warszawy. Z powodu defektów na 
trasie wyścig ukończyło tylko 16 za­
wodników. P ierwszy przybył dc mety 
Kołodziejczyk w  czasie 6:48:57, 2)
Bober (Orkan Warszawa) 6:49:36, 3) 
Leśkiewicz, 4) Kasprzak, 5) Jaskól­
ski (wszyscy z Wirny).

Zwycięzca Kołodziejczyk Został Zdy 
skwalifikowany jednak za korzysta­
nie z pomocy w czasie drogi, Zwyicę.^ 
stwo przyznano Bobet-owi. -

Konferertcis polsko-niemiecka
p r z e d  m i ę d z y p a ń s t w o w y m  m e c z e m  K o t a r s k i m

W lokalu P Z T K  odbyła się wczoraj 
ki nferencja polsko - niemiecka , w 
sprawie międzypaństwowego meczu 
kolarskiego na szosie Polska— Niem ­
cy. Mecz ten odbędzie s!ę w końcu 
sierpnia na trasie Warszawa —  Ber­
lin.

Z ramienia Niemieckiego Związku 
Kolarsk ieg } w konferencji wzięli u- 
tiział pp. Kgcrt i 8chi-mer, natomiast

z ramienia naszego Związku prezes 
PZ TK  ppłk. Gebel, kapitan szosowy 
Pobudejski, członek zarządu PZTK  
Skiba oraz zaproszony członek W T C  
Łapiński.

Przedmiotem konferencji było omó­
wienie szczegółowego planu wyścigu, 
.ustalenie miejsca startu ? mety na 
poszczególnych etapach.

Z  k o k s u  z a w o d o w e g o
Niemiec Schmeling poKonał Hiszpana Paoiino

50.000 widzów obserwowało wczo­
raj w Berlinie na stadjomo poczto­
wy rn mecz bokserów zawodowych po­

między b. mistrzem świata Schmelin 
giem a b. mistrzem Europy Hiszpa­
nem Taolino. Sensacją meczu byia 
doskonała forma Paolina, który  po­
trafił utrzymać walkę równorzędną 
P' w  cały czas spotkania, a okresa­
mi gorował nawet nad Srhmelingiem.

Przez pierwsze cztery rundy Rchme

O d l e g ł e  m i e j s c a
n a s z y c h  j e ź d ź c ó w  

n a  K o n k u r s a c h  vw L u c e r n i e
Na międzynarodowych konkursach 

hippicznych w  Lucernie przy udziale 
przedstawicieli 1 0 -ciu państw, odbył 
się w pierwszym dniu zawodów kon­
kurs. W ygra ł  Kecler (W iochy ' Dru­
gie miejsce zajął jeździec irlandzki a 
trzecie Borsarelli (W łochy).

Z jeźdźców polskich startował por. 
GutoWski na „Warszawiance", zajmu 
jąc 9-te miejsce. Polak przeszedł par 
cours bez błędów.

Z a w o d y  p ł y w a c k i e
w  W a r s z a w i e

Na pływalni A Z S  odlr.ly si- między- 
khihnwr zawody pływackie. Techniczne 
Wyniki zawodów b\ly następujące:

00 metr. wznak 1 kl.: 1 ) Jastrzęb­
ski (A / S )  — 1 .238 . :) Maszncr (  AZS)
— 1 .33 .5. 100 mu. dowolnym II k l. : 1 ) 
Urbański (Delfin ) — 1 2 2 ,2, 2 ) Cibo­
rowski (I.cg.ia) —  1 .24.4. i 00 mtr. 
wznak pań 1 1 ) MTlinówna M. (  VZS)
— 2.08,8. M \Yojtas/(’nviia ( Żagiew) — 
2.1 1 .3. 200 mtr. dowolnym panów: 1 ) 
Karpiński V AZS ) — 2.4Ó, 2)  Gumkow 
ski (J\ZS) —  2.46.8. 100 mtr. dowol­
nym I kl.: 1 ) Kozłowski (Żagicn ) —
1 .18 .2. 2 ) 8 zwaukowski (A Z S )  —  1 .21.6 
100 mtr. dowolnym pań 13 lastrzębsaa 
(A Z S )  — I.B, 2)  1 asnunia (A Z S )  — 
1 4 3 0  100 mir. klas. pań: l )  Swięcka 
(Żagiew) — 1 .448. 2)  Cboiniakówua
(l.egja) 1 .50.2. Cliomiakóiwna bt z tre­
ningu. śo mtr. panów 1 kl. 1 ) T rzebi­
na (Legia ) —  30 sek., 2 ) Pruchnicki 
( \ >' S) -  [U ,2 sek. 200 mtr. klas. pa_-
uów: 1 ) lk butli ( A / S )  —  3 .12 .;, 2 ) 
Mulioński (K S Z O )  — U lA  u o  mtr. 
klas. panów 11 WG D D^cfn-cki (Lc- 
t,jq ) — 1 ,36. 2 ) Wóźnicki (Warsz.) —
1.06.3.

ling ma lekką przewagę, p ią t l  runda 
należy do Paoiino. W  rundzie tej Pao­
iino otrzyma! naganę za faul, w siód 
mej rundzie inicjatywa znajduje sie 
w rękach Paoiino. Ósma i dziewiąta 
natomiast należy do Schmelinga W  
dziesiąte! nindzie Schmeling ma 
wciąż inicjatywę, a!o na mordercze 
’ego ciosy Hirzpan odpowiada ró w­
nie gwaitownf serją ciosów. Mecz 
wygrał Schmeling z nieznaceną róż­
nicą punktów.

t o  T C .  z a p o w i a d a
Warszawskie Tow. Cyklistów orga 

n; żuje w dniach 14 i 1 7 b. m. między­
narodowe zawody kolarskie na dyna­
mach Program przewiduje spotkam*, 
obmnijskie.

Związek niemiecki deleguje na 
wspomniane zawody kolarzy Wieno- 
ra i Kdniga. Toza zawodnikami nie­
mieckimi, w  zawodach ntają wziąć 
udział sprinterzy i pól dystansowcy 
duńscy.

L i s t a

N a j l e p s z y c h  b o k s e r ó w
s w i c t a

Amerykańska Federacja bokserska 
ogłosiła listę najlepszych pięściarzy 
świata wag i ciężkiej. Charaktery- 
stycznem jest, że Maks Baer zajmuje 
na te j  liście dopiero czwarte m ie j­
sce. Lista ta przedstawia się nastę­
pująco: 1 Braddock. 2. Louis (U S A ) ,  
3. Schmeling (N iem cy ) ,  4. Mas 
Baer (U S A ) ,  ", Camera (W łochy),  
fi. Neusei (N iem cy ) ,  7. Haman, 8 . 
I.asky (U S A ) ,  9. Doyle (Irlanuja), 
10 . Peterson (A n g l ja ) .

R e k o r d  s o w i e c k i e g o
l e k k o a t l e t y

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych pomiędzy reprezentacjami robot 
niozemi ZSKP. i FMilandji W- Wybór 
gu, znany sportowiec sowiecki Raj :w 
ski pobił sowiecki rekord w  skoku o 
tyczce osiągając wynik 4 :n, 02 cni.

M i s t r z o s t w a  l e k k o a t l e t y c z n e  P o l s k i

Sukces poznańskiej Warty
W  drugim dniu Ickkoatlptyci nych 

mistrzostw Polski w  Białymstoku 0- 
siągnięto następujące wyniki teclt- 
nitzftc:

Sztafeta 4 x 100 mtr. 1 ) Marta 
.-ozna i 44,5. 2) Legji. Warszawa —  
44,8. 3) Warszatcianba 43,2, 4) AZS 
Warsz.au a, 5i AZS Poznań.

800 tnti. |) Kucharski (Jagictfnlja 
H ałysłO k) i : 58.1 2) Drozdowski
(Crtcov1a) 2 « ,  3 ; Z- iewicz (M i^  
no) 2:03. 1 ) Miller (A Z S  Warszawo), 
.1 ) Janowski (w a r ta ) ’.

3U) mtr. i )  Noji (u -g ia  Warszawa) 
15:4( 2. 2) Duplicki ( A Ż 9 Warsza­
wa) 15-4.J 3) KurpesM ( IKP  ł.ódż) 
15:52,4, 4 '  Wiszniewski (Warszawian 
ka), 5 ) K trezewski (Warszatcianka) 

Osżczfpf 1 ) Vu .cz 'k  (M arta )  
61.Pl, 2) I.ckajski (M arszawOnka),
3) Aiikrut (Sokół Bydftó»zcz) 54 . (8 ,
4) Plawcz.yk (AZS  Warszawa) -i.i.Ni. 

■100 mtr. przez plotki: 1) Maszew-
Ski (Leg ja )  58 8 .2 )  i.osirzcwski (A Z S  
M a rs za -a ) ,  59.4, 3) Hanke (PK S
M'ars.nwa) 60.

1.W0 mtr. 1) Kucharski (Jagiello- 
ma) 4:12.8, 2) (Janowski, Warta 
4:14 4. 3 ) Zvle\vicZ (MTlno) 4:14.8.

20» mir. 1) Biniakowsk. (W arta ) 
'23, 31 śliwak (Soki)ł Lwóv )  23,2, 3 ) 
Kożlicki (A Z S  M'arszawa) 23.4 

Skok wzwyż, i )  Plawczyk (A Z S )

185, 2) Chmiel (Pogoń. Katowice) 
180, 3) Giernto (A Z S  M'ilno) 175 

Rzut miotem. I )  Więckowski (So- 
kót Byagoszcz) .38.71 2) Kielpikow
skl (Snkój Bydgoszcz) 36,49), 3) 
M'ęgiarczyk (Sokót Chorzów), 4) Til- 
gner (Sokół Poznań) Eljasz (M ’ar- 
ta).

Sztafeta 4 x 4(T( mtr. I )  M'arta 
3:31,4. 2) AZS Warszaw a 3-33,4, 3 ) 
M n.szawianlca 3 .34 ,4 . 4) AZS War­
szawa II. 5) Crncoyia.

TfOj-skok. 1 ) Luckhaus (Jagicllo- 
nis) 14,63, 21 Hofinmn 1 (M arta )
i 4,20, 3) śiiwak (Sokół L w ó w )
13,69, h) Hoffman Ii (W arta ),  5) 
Pfawczyk (A Z S  M'arsrawa).

W  ogólnej punktacji lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polsk. pierwsze mici- 
sćc zajęła Warta, zdobywając 165 
bimktów. 2) AZS \\'arszawa 94 pkt., 
3 ) M'arszawianka 51 pkt. 4) lagiello- 
nia Białystok 50 pkf „  5) Leg ja  M ar- 
szawa 45 pkt., 6 ) Cracoria 39 pkt., 
7 ) Soki 1 Macierz Lw ów  35 pkt 

Po 5-cioletnich walkach o puhar 
inż. /.najdo\ skiego, puhar zdobyta 
definitywnie Poznańska Marta tdo- 
bywa.ąc SOI pkt.

AZS Warszawski uzyska! 666 punk­
tów, Warszawianka 236. a Lcgja War 
szauska —  176 punktów.

Katastrofalna porażka Legii
, R u r h i: p r z e g r a ł  z  „ W a r t ą 44IV

M is trzow sk a  drużyna P o ls k i  
„R u c h "  spotkała się w  P o zn a n :u 
z m ie js cow ą  „M "artą “  M ecz  zakon 
czy ł  się sensacy jn ą  porażką „ R u ­
ch u "  1:3. W  bat wach „R u c h u "  
w y s tąp i ł  W i l im ow sk i ,  cc* było 0- 
c zek iw ane  z tem w iększem  za in te ­
resow an iem , że był to p ie rw s zv  
węystęp zn akom itego  p i łka rza  na 
boisku, po os ta tn ie j  kon tuz j i  no­
gi. W P im o w s k i  o g ra n ic z y ł  się w ła  
se iw ie  do s ta tys tow an ia ,  a w  d ru ­
g ie j  po łow ic  meczu n ieszczęś l i ­
w ym  zb ieg iem  oko licznośc i został 
p on ow n ie  k on tu z jow an y  i zn ies io ­
ny  z bo issa .  Szkoda, że w  „R u c h u "  
nie zn a la z ł  się nikt. k toby  w y t łu ­
m aczy ł  W i l im ow sk iem u .  że udział 
j e g o  w  meczu je s t  con a jm n ie i

M e c z e
Na Stadjonie Wojska Polskief o, 

> odegrany został r.ieca pomiędzy Po­
lonią a Wisłą. Zwyciężyła niespodzie­
wanie Polonia w stosunku 3:2 (3:2). 
Walka był aprzez cały czas bardzo 
zacięte i emocjonujące. Zwycięstw 1 
drużyny warszawskiej byio uspiawre- 
dliwione wysiłkiem Całego zespołu, 
który Walczył bardzo ambitnie i o- 
fiartiie. • Wszystkie bramki padły w  
ciągu 10  minu. piąrwszej połowy. 
Pierwszą bramkę zdobył Artur  w 
14-ej minucie, ale bramka ta nie zo­
stała uznana. W  23-ej mimmi > A r t j r  
zdobywr prowadzenie, w  minole póź­
niej Binok wyrównał. W  2b-e.i minu­
cie K u l i  podwyższa wynik 2:1 dla 
Poioiiji. Wr SS-tj minucie Kopeć zno­
wu wyrównał. 3.5-ej minucie Puch- 
niarz strzela decydujący o zwycię­
stwie punkt.

*
M świętochowicach odbył się mecz 

pomiędzy Śląskiem a ŁKS. Zwyciężył 
ślask w  stosunku 1 :0  ( 0 :0 ).

p rzedw czesny ,  na co zresz tą  Wskł- 
z y w a ła  b ierna  ro la  W i l im ow sk ie -  
go w e  wspomniaja/m meczu.

W  p ie rw sze j  p o łow ie  meczu 
R u ch "  zdobył b ra n k ę  ze s trza łu  

M a jeh e r ta  na je d n ą  m inutę  przed 
p rzerw ą .  Po  p r z e rw ie  „ W a r t a "  wy 
kaza ła  znaczną p rz ew a gę  w  c zw ar  
te j  m inuc ie  K ry s zk ie w ic z  w y r ó w ­
nał, w  7 m inut p o te m ,s t r z e la ją c  
d ru gą  bramkę, .Wynik dn ia  us ta ­
li ł  S cb c r fk e  w  20-ej m in u a e .

S to łeczna dru żyn a  L e g j i  r o ze ­
g ra ła  we L w o w ie  m ecz  z n r e js ce -  
w ą  Pogon ią ,  p r z e g r y w a ją c  kat i  
s t r o fa ln ie  1:6. B ram ki d ia P og on i  
zdobyli MfttiaS I I  (31, K k tr  ( 2 i  
i N iech c io ł  ( 1 ) .  Jedyn ą  bram kę 
dla L e g j i  zdobył P rz eźd z ieek i  I.

ligowe
Mecz byl nieciekawy. LR S  naogół 

zawiódł. Mimo lekki**, przewagi w po 
lu nie umiał wyzyskać dogodnych sy 
tuacyj podbramkowych Jako całość 
ślasic byl lepszy oć swego przeciwni 
ks i gdyby nie dobry bramkat • ło­
dzian Piasecki wynik byłby cyfrowo 
znacznie vvyżs7.y • ’ so-v » |

oeeiytią bramk-, decydująca o z.wy 
cięstwie. zdobył w 30-ej minucie B... - 
la bl Stib:io'„ot p .  Gumplowlcz. M i-  
dzów 3.06M).

Po ostał nich meczach tobpla ligo-
wu przedstaw ia się następują co:

i. Garbarnia 9 1 2 :6
2. L. K. 8 . 0 12 :6
3.” Pogoń 10 13 7
4. filach JU 12 :8
5. Warta 9 11:7
fi. Wisła ■ 9 ft-0
7- Leg.ia 1 1 9 13
8. ślasl S 7:9
9 Polonja 0 7:11

lu MMr.-zawianku s -4:1"
l i Cracovia 8 4:12

Międzynarodowe regaty wioślarskie
W  niedzielę odbyły się w Bydgo­

szczy, wobec 3.000 widzów, między­
narodowe regaty wioślarskie. Starto­
wało 99 osad z. Polski, Gdańska i Nie­
miec. usady austrjackie me przyje- 
chalj’, Wynikł regat były następują­
ce:

Czwórki: i )  Frankfurter kuder 
Club (Frankfurt). 2) Kónigsberger 
Ruder Club (Królewiec), 31 Ruder 
Club Frithiof (Bydgoszcz ).  4) Kole­
jowy Klub MTośiarski (Bydgoszcz).

Czwórki pólwyściguwe pań: I )
Bydgoski Klub MToślarek przed Klu­
bem Wioślarskim z Gdańska. t

Czwórki pan: 1) BKW  walkowe­

rem.
Czwórki (p ierwsze): 1) Frankfurter 

Ruder Ciub przed BTM'. 3 )  Ruder 
Club Yictoria (Gdańsk), 4) AZS M'ar- 
szawa.

Czwórki bez sternika: 1) W  TM 2) 
KW 04 Poznań.

Ósemki nowicjuszy: 1) AZS Poz­
nań. 2 ) Frankfurter Ruder Club, 3) 
AZS Warszawa, 4) BTM'.

Czwórki pólwyscigowc: 1) KM T o ­
ruń, 2) KKM’ Bydgoszcz, 3) PKS 
Bydgosz z, 4) Ruder Ycrt-in z Gru­

dziądza.
Czwórki młodszych: 1) Lćiigsber- 

ger Ruder Club, 2) Ruder Yerein 
Grudziądz. 3) KKM Bydgoszcz.

Jedynki nowicjuszy: 1) V T M , 2) 
Rude-- Club Victoria, Gdańsk.

Dwójki ze sternikiem: 1) Frank­
furter Ruder Club, 2 ) KM 04 Poznań. 
3 ) Kaliskie TM', 4 ) AZS Marsz.nwa.

Czwórki pólwyścigowe wojskowe.
1) KM’ Toruń walkowerem.

Czwórki nowicjuszy: 1) KM' T o ­
ruń przed Posener Ruder Yerein i 
BTW .

Dwójki podwójne: 1) AZS Kraków,
2 ) Frankfurter Ruuer Club, 3 ) W T W *

Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy:

1 ) KK W  Bydgoszcz.
Ósemki młodszych, i )  Ruder Club 

Bydgoszcz. 2) Frankfurter Ruder 
Club, 3) AZS Poznań.

Dwójki bez sternika: 1) 04 Poznań.
2) M’ ioślarsk'e Tow . Płock.

Czwórki wagi lekkiej: 1) BPM', 2>
Posener Ruder Club.

Jedynki młodszych: 1) W T W ,  2) 
04 Poznań

Czwórki nowicjuszy (pierwsze):
1) Kónigsberger Ruder Club, 2) KKM' 
Bydgoszcz, 3 ) B T M .

M' biegu jedynek zwyciężył walko­
werem Ycr ty  (A Z S  Kraków) w  cza- 
śie 7:07.

M biegu ósemek o mistrzostwo
Bydgoszczy zwycięsko odniosła ob­
sada BTM’ w czasie 5.51 przed kom­
binowaną drużyną Gdańska 5:55.

ł a w o d y  h i p p i c z n e
w  Ł u c k u

4Y trzecim daiu wojskowych zawo­
dów konnych, zorgai.izowanycn przez 
Mołyński Klub Jeździecki, nłbył sie 
zespołowy konkurs ziemi wołyńskiej, 
w którym zwyciężył 22  p ułanów w 
składzie: pm. bryg. Anders, na ko­
niu Regent II, por Głowiński, nu ke 
niu Stożek, por. Kochał, na koniu 
Nargila.

Indywidualne zwycięstwo -w tej 
konkurencji odniósł por Sobański z 
21 p. ułanów, na Naparstku.

W  konkursie szybkości ćla jeźdź­
ców cywilnych zwyciężył Strzeszew 
ski na Rysiu, przed Rathem. rta K a l i­
nie.

W  biegu na 3.500 mtr. zwyciężył 
Jankowski, na Huraganie, przed po* 
Łopm *ań?kim z 22 płk. ułarów. na 
Austrji.

V. biegu na przełaj ciężkim zw y ­
ciężył por. Klimowicz, na Gersonie, 
pc/.eć Strzesz.ewskim, na Basiorze

M' konku*-sic pożegnania zwycięży) 
kpt. I !r7,eski, 7. 13 pik. p. c, 3, na 
Zwinnei, przed por. Jaroszewiczem, z 
2 1  p. ułanów, na A-rkanie.



—    ABC-NOW INY CODZIENNE

Skarby czerwonego Sułtana
z a g a r n ą ł  s p r y t n y  a m e r y k a n i n

N r .  1 9 1

Am eryka jes t obecnie w idow ­
n ią  głośn. g o  procesu, którego 
przedmiotem jes t m iljonow a fo r­
tuna przedostatniego su łtana 
T u rc ji Abdul - Ham ida.

W a lka  toczy się międz.y spad­
kobiercam i su łtana  a sławnym  
m iljoncrem  - aw antu rn ik iem  Jo h n  
K e jem . N ajw iększe pretensjo 
zgłasza popularny książę Abdul 
K a d ir  m łodszy syn zmarłego, 
czerwonego su łtana Abdul - H a  
m ida i obecnie g łowa ca łe j zde 
ironizow anej dynastji Osmana. 
T ak  w ięc obecnie na terenie sta ­
nu W irg in ia  prowadzone jest 
śledztwo na wniosek dziedziców 
ex padyszacha, którzy oskarżają 
Jo h n a  K eya  o podstępne przy­
właszczenie sobie skarbów  nale ­
żących do dynastji.

CO S I Ę  S T A Ł O  Z F O R T U N Ą ?
łi ió to r ja  tego w prost bajkowe­

go dziedzictwa rozgryw ała  się na 
trzech kon tynen tach : w  Eu rop ie , 
A z ji, Am eryce. Gdyby opowie­
działo się fantastyczne epizody i 
perypetje  tej ca łe j a fe ry  powstai 
by ca ły  szereg tomów romansów 
k rym ina lnych  Ca ła  h is to rja  roz­
poczęła się od tego. że przedostał 
n i su łtan  a  spadkobierca Abdul- 
Ham ida, M ohaw ed V . postanow i! 
podczas w ie lk ie j w o jny zabezpie­
czyć w  jak iko lw iek  sposób swoją 
rodzinę i zdecydował, że na jlep ­
szym w  tym  w ypadku środkiem 
będzie powierzenie p raw ie  całej 
fo rtu n y  pewnemu* Am erykan ino ­
w i nazwiskiem  Jo h n  K ey . Am e­
rykan in  ten p o tra fił pozyskać w  
n iepojęty sposób zaufanie su łta ­
na i cieszył się jego względami.

Po muinencie przełom owym  w  
T u rc ji potomkowie Abduł - Ha- 
mioa w ilości 21 książąt i księż­
niczek ra tow a li się ucieczką z 
k ra ju . K iedy  znaleźli się poza 
gran icam i T u rc ji uprzytom nili 
sobie, że jest. to najwyższy czas, 
aby odzyskać fortunę, powierzeo- 
ną przez ich ojt a bankierów i a- 
m erykanskiem u Johnow i Keyow i.

K O N S O R C JU M
A le  sp raw a nie była tak ła tw a. 

Syn Moharaeda V , Abdul K ad ir, 
k tó ry po opuszczeniu K o n stan ty ­
nopola osied lił się n a jp ie rw  w

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u i

Nowiny Codzienne?

Belgradzie, a następnie w  Bu d a ­
peszcie, stał się bohaterem szero 
gu zatargów ze spraw ied liw e 
ścią. W yn ik a ło  to stąd, że książę 
znajdował się w  nedz.y i ca ły  sze­
reg osob, litu ją c  się nad jego do­
lą, udzielało mu zasiłków na kre- 
d jt , licząc, żc odzyskają swoje 
sumy wówczas, kiedy książę od­
zyska swoją o jcowską fortunę. 
W szyscy p rzynag la li księcia, aby 
wszczął kroki dla odzyskam i 
skarbów zdeponowanych u Am e­
rykan ina. O toczyła go ca ła  g ru ­
pa adwokatów, ludzi interesów, 
którzy udziela li mu wprost fan ta  
stycznych sum, uzyskując wza- 
m ian prawo do poszukiwania 
tych sum u Jo h n a  Keya. W  podob 
ny sposób zaplątani zostali w 
szereg interesów  i inn i członko­
w ie rodziny su łtan skiej i powsta 
ło coś w  rodzaju konsorcjum , któ 
ie  udzielało pożyczek potomkom

Abdul - H am ida  zyskując wza* 
m ian p raw a do ich spadku.

B A N K  O T T O M A Ń S K 1
Cóż się działo tymczasem z 

Johnem  Keyrm . któremu Moha- 
med V  pow ierzył rodzinny 
skarb ? W iadom o było, że pewne­
go dnia Jo h n  K ey  opuścił Kon­
stantynopol i odpłynął na w spa­
n iałym  jachcie. W  jak iś  czas póź 
n iej przybił na jp ie rw  do G rec ji, 
następnie do Eg ip tu  gdzie doko 
nał tranzakcji sprzedaży k le jno­
tów o n iesłychanej w artości. 
N ieeo później Jo h n  Key w yp łyn ą ! 
po drugiej stronie oceanu i tam 
w  Stanach Zjednoczonych, w 
W irg in j i założył olbrzym i bank, 
k tóry nazwał dość bezwstydnie i 
bezczelnie Bank  O ttom ański. 0- 
czy w iście, że Bank  był oparty na 
funduszach, otrzym anych od su ł­
tana. Zan im  jeszcze potomkowie 
Mohameda upom nieli się O swoje

dziedzictwo, Jo h n  K e y  z w łasne j 
w oli posłał księciu  Abdu l K ad i 
row i sumę 2 tys. d c l,  a następ­
nie poraź drugi 20 tys doi To 
m iało uspokoić Abdul K a d ira  i 
zapewnić jego m ilczenie. I  być 
może. że ca ła  sp raw a m e w yp ły ­
nęłaby na powierzchnię, gdyby 
n ic to, że zażądali zwrotu fo rtu ­
ny ci wszyscy, którzy licząc na 
nią. pożyczali olbrzym ie sumy' 
książętom i księżniczkom z dyna­
s tji osmańskiej. Za ledw ie jednak 
sp raw a to poruszona została na 
terenie Stanów  Zjednoczonych 
zaszedł fakt n iespodziewany: O t­
tom ański Bank, należący do mul- 
tim iljonera  Jo h n  Key, zaw iesił 
w yp łaty, a sam m u ltim iljon er 
zn iknął bez śladu. I dotychczas 
trw a ją  bezskutecznie poszukiwa­
n ia ex bankiera, k tó ryb y ' zw rócił 
skarb su łtana Abdu l H am ida 
członkom ex dynastji.

Niasto szaleńców
Gheel w Belgfil

W  B re ta n ji dokonano ciekawego 
eksperym entu, a m ianow icie dwaj 
obłąkani przew iezieni zostali z do­
mu zdrowia i umieszczeni w  w ios­
ce d‘A ber Gaw enny, gdzie znajdu 
ją  się na zupełnej w olności i pra 
cu ją  wraz z ludnością w ioski. E k s ­
perym ent ten vzo rqw any jest na 
innym  eksperym encie, jak i m iał 
m iejsca w  Be ig ji w  Gheel - w 
m ieście szalonych.

Eksperym ent w  Gheel dał w spa­
niałe rezultaty. N a p ierwszy rzut 
oka Gheel nie różni się niczem 
od innych miasteczek flamandz 
kich. A  tymczasem przebywa tu 
S.000 osób obojga p łci, dotknię­
tych chorobami um ysłowe rui. któ­
rzy p>-acują, i baw ią się. i korzy­
sta ją  z zupełnej wolności, żyjąc 
wśród obywateli m iasteczKa.

P raw ie  dwie trzecie -spośrod 
2.296 rodzin zdrowych, zamieszku­
jących  Gheel goszczą u siebie cho­
rych umysłowo, którzy pomagają 
im w  pracach przy domu i w po 
lu, I  co ciekawsze, że każdego ro ­
ku 25 proc. chorych powraca do 
swoich domów —  poto. aby za­
cząć norm alne życie. Choroba ml 
ja. Ja k  dotychczas, żadna inna ku 
ra c ja  nie przyniosła podobnych, 
św ietnych wyników . Ten ekspery­
ment skłoni! lekarzy do spróbo­
wania podobnych metod i w *n- 
nych m iejscowościach.
1 W ed ług  legendy w V I I  stuleciu 

miasteczko Gheel zostało założo­
ne przez księżniczkę irlandzką

Dymphna, która tu się zatrzym a­
ła w  ucieczce przed swo'm  ojcem, 
prześladującym  ją  kazirodczą m i­
łością. W  tem m iejscu gdzie dziś

Z ł o t a  d r o g a
Obok tylu  rzeczy na jw ięk  

szych, najlepszych i n a jw span ia l­
szych, będą mogli A m er? la r iie  
poszczycić się niezadługo n a j­
droższą drogą. .W ładze okręgu 
P h il lip s  County postanow iły w y ­
budować drogę, której naw ierzeb 
n ia wyłożoną bedzie sz.laką z ko 
palni złota znajdu jące j się wr po­
bliżu m iasta M a lta  w stanie Mon j 
tana. K opa ln ia  ta jes t dziś n ie ­
czynna spowodu wyczerpania 
złóż cennego kruszcu. Na ha ł­
dach c iągnących się na terenie 
kopaln i zna jdu ją  się olbrzymie 
ilości szlaki", która jak ob liczają 
rzeczoznawcy zaw iera jeszcze zło­
to w artości około 30 centów za 
m etr kubiczny. Dc budowy na­
w ierzchni nowej drogi zużytych 
będzie jedyn ie  na odcinku M a lty  
3 m iljony metrów* sześciennych 
szlaki co ; przedstaw ia wartość 
900.1)00 dolarów. Świadomość 
m ieszkańców M a lty , że w  nieza- 
d ługin i czasie chodzić będą w 
pełnem tego słowa znaczeniu po 
złocie, powinna im osłodzić go­
rycz. przeżywanego obecnie k ry ­
zysu.

m ieści się m iasteczko Gheel, o- 
k ru tny o jc iec sch w yc ił ją  i zabii. 
Na grobie dziewicy-męozennicy 
wzniesiono kaplicę, do której za- 
i żęli pielgrzym ować obłąkańcy z 
prośbą, aby św ięta  Dym phna cu- 
dowme ich uzdrow iła. W  istocie 
zdarzały się w ypadki uzdrowień. 
P ie lg rzym ki staw a ły  się coraz 
częstsze, a ludność Gheel p rzej­
m owała do siebie na m ieszkanie 
tyc-h ciiorych którzy pozostawali 
w miasteczku, czekając na łaskę 
Świętej. M iejscow ością  tą zainte­
resowały się w r. 1852 powag, le ­
karskie i wkrótce otworzono w 
Gheel m iejscowość ku racy jną  dla 
psychicznie chorych.

Stworzono coś ,v rodzaju sana­
torjum , w którem przebywają cho­
rzy, n r iją c  zapewnioną zupełną 
wolność. Pobyt w tem sanato r­
jum  daje w yn ik i dodatnie, co nie­
w ątp liw ie  jes t skutkiem szczegól­
nego k lim atu w okolicy m. Gheel, 
lecz sanniorjum  to posiada tylko 
100 łóżek, a ponieważ m iejscowość 
cieszy się niebywałem  powodzt 
p ien i, ci chorzy, którzy nie znaj­
du ją m iejsca w lecznicy. lokują 
sie u m ieszkańców m iasteczka W  
ten sposób u tw orzyła  się w Gheel 
osada szaleńców, czekających na 
wyzdrowienie

W ładcą  tej m alej osady jest pe­
w ien lekarz, który* wraz z dwo­
ma asystentam i czuwa nad chory­
mi mieszkańcami Gheel.

„ M d ł y  P d r y ż “  
c z y  „ D u ż y  G r a j d o ł e k ” ]

Wieczorem , gdy zegar na ra tu ­
szowej w ieżycy w yb ije  7-ą godzi­
nę w  W arszaw ie , sto licy w ie lk ie ­
go m ocarstwa, zam iera wszelki 
uczciw y ruch handlowy. Kup iec 
stojąc w drzw iach swego sklepu, 
spogiąda na krążącą w* pobliżu 

■"sylwetkę po lic jan ta  i z yvielką 
trw ogą w puści czasem, po 7-ej 
6poźnionego k lienta. P rag n ie  o 
parę m inu t przynajm nie j prze­
dłużyć rucn kupiecki w  sto licy. 
N iestety po 7-ej piętnaście, ku ­
pienie czegokolwiek w  tem półto- 
ram iljonow em  m ieście jest n ie­
możliwością

Jeż e li się komuś u rw ie  guzik 
u spodni biada mu. M usi pozo­
stać w  domu, bo ani ig ły, n itk i, 
ani guzika nikt mu nie sprzeda 
po godz 7-ej.

Gdy się. w ybierasz człow ieku z 
w izytą a nie masz czystego koł­
nierzyka, to musisz brudny prze­
w racać na czw artą stronę. P o ­
dobnie z chusteczka do nosa: m u­
sisz ją  sam w yprać  w  w iaderku i 
wysuszyć w lu fc iku .

A niech ci się zdarzy zgubić 
spinkę (tę  od przodu) o w tedy 
zupełna klapa, bo nikt ci spinki 
nie sprzeda pod groźbą surowych 
kai po licyjnych. ,

M ieszkaniec Żoliborza chcąc 
się w ieczorem ogolić musi w tym 
celu ..gan iać" na dworzec głów­
ny. B a  nawet listu  napisać _ nie 
można, bo nikt nie sprzeda pió­
ra. papieru, an i atram entu.

Cóż zatem  robi spóźn iony k l ient 
wiec7.orem ?

Jeże li jes t zaradny, to przywią- 
7. u je. opadające spodnie sznur­
kiem. z.astepując brak guzika za 
pałka, zamiast chusteczki bierze 
do kieszeni rolkę papieru higje- 
nicznego, w kłada dziurawe skar­
petki i nieogolony idzie rzecz pro­
sta do... kna jpy: P ien iędzy ma
poddostatkiem bo w łaśn ie  m iał 7.a 
nie kupić newne spraw unki, ale 
zastał po 7-ej sklepy zamknięte. 
Można w ięc w ydać pieniądze je ­
dynie w- knajpach, które są o- 
tw arte  do rana. Co gorsze ..mor­
dow nie" funkcjonu ją  przez cała 
dobę. W idoczn ie  ra jc y  m iejscy 
doszli do wniosku, że zdrowiej 
jest opychać sobie żołądek przez 
całą noc. niż za te same pieniądze 
kupić coś w sklepie po godzinie

LEK5Y
7-ej.

Z poaobnycb założeń w ycho­
dząc, ra jc y  m iejscy, każą nam 
produkty spożywcze nabyw ać 
wieczorem nie w  porządnych, ale 
w podejrzanych zadym ionych ja- 
dełkodajn iach i cuchnących k a ­
w iarenkach. K upu je  się tam po 
cenach znacznie wyższych pro­
dukty pod względem higjenicz- 
nym niegwarantowane.

Zresztą tylke dzięki tym  prze 
pisom is tn ie ją  owe fa łszyw e cu 
kierenki o dwóch stoliczkach 
jc-dnem zlamanem krześle, czer 
piące główne dochody ze sprze 
darzy produktów spożywczych 
Zawdzięczając tym  samym prze 
pisom rozw ija  sie w praw dzie  han 
del ale „od ty łu " , zwłaszcza w 
północnej dz ieln icy m iasta.

Tak  panow ie ra jc y ! Niedobrze 
jest z ożyw ianiem  panu jącej sta­
gnacji.

Jeeż li mi powiecie tak :
—  To stara j się pan nie spóź­

niać do sklepów i kupuj pan 
przed godz. 7-ą! Pańsk i guzik n is  
nic nie wzrusza!

To ja  wam to r a  to odpowiem 
tak :

—  Czasami w ygodnie j mi za­
ła tw iać  moje sp raw unki w ieczo­
rem, a nawet w  nocy. Je s t  mi w y ­
godniej, s łyszyc ie ?

A  waszą rzeczą jest dbać o 
moją wygodę, a nie odwrotnie, bo 
jestem  jednym  z poł m iljona mie 
szkańców sto licy, o których w y ­
go d j dbać jest waszem jedynem  
zadaniem. Krakow skim  targ iem  
proponuję uruchom ienie kilku 
nocnych sklepów z tem, że kupu­
jący  p łaci pew ien odsetek na bez­
robotnych Tuk iak w knajpach pc 
godzinie 12-ej. Dopóki to nie na­
stąpi nie uwierzę, że W arszawa 
iest .,malvm Paryżem ".

Ju r .

P a p i e r o s
u r a t o w a ł  m u  z y n e

Znaną jest h is to rja  fryz je ra  
H a rry  Robinsona, k tó ry przespał 
katastro fę  pociągu „ la ta ją c y
szkot" w W e lw yn . Robinson
tw ierdzi, że ocalanie swe zaw­
dzięcza jedyn ie  papierosów 
Wszedłszy do pociągu Robinson 
zauważył, że jest w  przedziale
dla n iepalących. Wobec tego 
przeszedł do przedziału dla pa lą ­
cych. Po przebudzeniu stę w 
Do* ca Ster w 6 godzin po kata ­
stro fie  Robinson ze zdziwieniem 
dowiedział się, że ,,la ta jacv
Szkot" uległ katastro fie

1 1 5 )A n t o n i  M a r c z y n s K i

Ze m s ta  Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Odgłosy ich  rozmowy, czy kroków zw ab iły dwu żandarmów 
francusk ich , sunących na rowerach bezszelestnie, ja k  duchy.

—  To ma być bom bardowanie? —  odparł szyderczo K i l  w od­
powiedzi na ostrą naganę, jaką  „z a fa so w a li"  doraźnie. —  Wyba-* 
czą panowie,, lecz na moim odcinku przy pięć razy gęstszj m ogniu 
śpim y sobie najspokojn iej.

B ły sn ę ła  przelotnie la ta rka , żandarm i spostrzegli, że m aią  przed 
sobą dwóch oficerów  angielskich, nie zaś nieswornyeh cyw ilów , 
strop ili sie, odjeehli. Przedtem  jeszcze pozwolili sobie zauważyć, 
że bezpieczniej byłoby schronie się w tunelu kole jk i podziemnej; 
je j  najbliższy przystanek znajduje się prz.i kościele St. Germa- 
in-des-Pres, k ilkadziesiąt kroków stad, o tam. gdzie to czerwone 
św iatełko od gory zasłonięte, tam są schody # iodące wdół na dwo­
rzec.

—  W ła śn ie  dążymy do „M e tro ", —  zełgał Robert W ilk in s , eo 
ostatecznie uspokoiło żandarmów.

—  A  możeby naprawdę jechać podziemną, skoro taksówek nie­
m a?

—  Taksów ki są zarekw irowane od czasów „C udu  nad M a rn ą ", 
a do „M e tro "  w siadać niema sensu, gdyż u jechalibyśm y tylko je ­
den przestanek i jeszcze trzebaby się cofnąć, —  w y jaśn ił Robert 
p rzyjacie low i. —  Prowadzę cię bowiem do jednej z liajlepśzych 
resćauracy j parysk ich , do ,.Foyot‘a “ .

K ied y  m ija li przystanek ko le jk i podziemnej,błysnęło się potężnie 
i na m gnienie oka w ychybnęla z mrokow tuż obok czworokątna 
w eża St-Germain-des-Pres, najstarszego, gdyż pochodzącego jesz­

cze z XI-go stu lecia, kościoła P a ryż a ; (w  k tó r  m spoczywają zwło­
ki króla polskiego, Ja n a  K az im ie rza ;.,

—  R rrrum m m  ta n  rrach  ! D r r r rm n rn !
W  sekundę po b łyskaw icy nastąp ił huk, potem zadźwięczała

szkło szyb. bomba lotnicza w yrżnę ła  chyba nic dalej od nich, jak
o 150 m etrów. -;

—  Po kiego licha  dem olują ulicę, na której niema żadnych ob-
jektów  w ojskowych —  dziw ił s'"ę K it

—  Bo, jak zwykle chcą tra fić  w gmach „ In w a lid ó w " i pudłu ją, 
jak  zwykle. Ta  bomba spadla o kilom etr za daleko na wschód od 
ich upragnionego celu.

—  W  takim  razie oddalam y się od zagrożonej strefy.
—  Owszem niem niej jednak byłoby przeze ra i ej zadekować się 

w jak ie j bram ie na poł godzinka aż..
—  Nie, Robertku, nie zrobię boszom p r^ Jem n o śc i. Prowadź 

dalej.
Przeszli na drugą stronę jezdni i znowu kroczyli w* ciemnos 

ciach, pozornie jeszcze gęstszych teraz, gdy zgasi blask eksplodu­
jące j bomby, W  przerwach pomiędzy jedną detonacją a drugą, roz­
m aw ia li o postępach lotn ictw a, Odgłosy w a lk i z powietrzn m na­
jeźdźcą tworzyły wym arzoną ilu strac ję  do togo tematu W łaśn ie  

j za tra jko ta ły  gdzieś (może na najwyższej p latform ie W ieży  E if-  
r Ia ? )  karab iny maszynowe.

—  Muszę się pochw alić. —  rzeki Robert, —  że jako jeden z 
pierwszych lotn ików  angielsk ich ustaw iłem  na swoim aparacie  
stały kulomiot. Dzięki temu przez dłuższy czas m iałem  n a jw ięk ­
szą ilość strąconych „Fo ck e ró w ", „R u m n le ró w " i „A lb a tro só w ". 
Później, gdy mnie przeniesiono do eskadry samolotow bomoardu 
jących , moje dawne rekordy zmalały śmiesznie wobec wyczynów 
takich asów. ja k : Nungesser, Garros, Fone, Dorme, czy sław ny 
Gu; nemrr. którego zestrzelił kapitan Wissem ann

N a chw ilę  um ilk li, gdy od bu lw aru  St. M ichel pędziły im na­
przeciw  trzy auta straży ogniowej. W idocznie któraś* z bomb w v 

j w o ła ła  pożar.

— A  ty, ilu  s t rą ii łc ś  boszów?
—  Dziew iętnastu. —  odparł Robert z westchnieniem
— 1 W s p a n ia le ! W y jś ć  zwycięsko z dziew iętnastu pojedynków 

powietrznych, to przecież musi być sa tysfakc ją  n ie lada!
—  A  m ec na sumieniu życie dziew iętnastu ludz i?
—  Znacznie w ięcej mogło zginąć od każdej tw o je j bomby kie­

dy z eskadry m yśliw skiej przeniesiono cię do...
—  Mogło, ale pewności nie mam. Przeciw nie , wolno mi pocie­

szać się, że wszystkie moje bomby spadły do ogrodów, parków, sa­
dzawek, że ludzie z domów, które przypadkiem zburzyłem, sie­
dzieli ukryci w  p iwnicach... A tamtya h dziew iętnastu nieszczęśni­
ków zginęło napew no!— Robert znów w estchnął.— W idzia łem , jak  
ich maszyny wlokły za sobą ogony dymu i ognia W idziałem , jak  
z la tyw a ły  na ziemię podziurawione mojemi kulam i niezdolne już 
do w yrw an ia  się z w irów  śm iertelnego korkociągu. W idz ia łem  
zwęglone zwłoki niejednego z tych dziewiętnastu*.. A , niech jasna 
cholera te w o jnę !

S k rę c ili w prawo, w m e de Scine, która w  wyższej swej części 
nosi nazwę rue dc Tournon ; u je j w ylotu  stoi gmach Senatu, za­
s łan ia jący  stąd widok na Ogród Luksem burski, a naprzeciw  Se ­
natu znajduje się sław na restau racja  -,,Foyot‘a “ . Tam  w łaśn ie  Ro­
bert zam ierzał uczcić p rzyjacie la  w ykw in tnym  obiadem,

-f -  Jeszcze im bomb nie zabrak ło?
Detonacje rozbrzm iewały obecnie po prawej ręce brnących w 

ciem nościach Anglików , lecz już w przyzwoitej od ległości: n ie­
m ieccy lo tn icy z uporam szukali olbrzym iego gmachu .In w a li­
dów", w iedząc snać dobrze, jak ważny urząd ma tam swą chw ilo ­
wą siedzibę.

—  „B ó g  w o jn y " nawet po zgonie nie ma spokoju, —  rzekł Ro­
bert.

—  Ach , prawda, zupełnie zapomniałem, żc Napoleon eży u 
„Inw alidów *".

fD . c. u )
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W yd z ia ł ogłoszeń  691-56. S k rzyn k i pocztow a 745. Adres, telcgra ficzn*. —  A B C  W arszaw a . K on to
t .  K. O Ńr. 13556.

P R Z 1 D S T A W J C L K L Ś T W A t K a lis z , A le ja  J ó ze fin y  U ,  tel. 209; P w trk ó w  Trybu im lski. Stowack* *go S, tel. 6S 
W 7*c,? n e 1< C ygan ka 26. tel. 136.

P R E N U M E R A T A ,  m ie jscow a ( z  "dnoszen iem  d * dom u) 1 zam ie jscow a zł. 2.30 m iesięczn ie; w raz z d z ie łam i 
S ien k iew icza  zł. 3.30 m iesięczn ie.

(  e n y  o g ł o s z e ń : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal­
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej strome — 1 zt„ 

w tekście (wśród artykułów) —  70 gr., w '•eklarr.ach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej strome — 
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